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Miech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
w WzTszewie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.—
tez odnoszenia „ 3.50
re  pro w ir.cji miesięcza 
recrenicą 
Z t  zmianę adresu

.. 4 . -
•  6-  

10 groszy

Pedakcjo  przyjm uje interesantów  od 
1 — 2 po poi. Za zwrot rękopisów 

redakcja  n ie odpow iada.
A d m in is t ra c ja  c zy n n a  od  9 d o  5 bez 
przerwy. Kasa c zy n n a  od  11 d o  2. 

R ach u n k i  p ła tn e  w środy.

T elef. Redakcji 176-70. fidm ln. 120-13

C e n T R A L B Y
ORGAN PP-5

pmeiARJusze wszystkich krajów taczce sitJ

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
C en y  o g ł o s z a ń i
«  w tekście  (przed kron.) 23 groszy 
j j  nekrologi 10
n  zwyczajne 15
g  drobne za jedert wvraz 10 
%  Ceny ogłoszeń należy rozum leS 
O  za wiersz wysokości 1 m ilim etra
Dla poszukujących pracy 50S raba ta  
O głoszenia w Nsniedzieln. o 25S drożei 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 53|j ,.
O głoszenia przyjęte po zam knięcie  

Adm inistracji o 10$ drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń fldml 

nistracja nie odpow iada.

Redakcja i Admin. W arecka 7,
Konto czekow e P. K. O. Nr. 175.

jsiyńtzi 15 guni

Towarzysze i towarzyszki! Protestujcie przeciwko zama­
c h o m  reakcji na demokratyczne prawo wyborcze!

Manifestujcie w mieście i na wsi niezłomną wolę utrzymania 
5-przymiotnikowego prawa wyborczego do Sejmu i Samorządu!

- •*fc rT T  .7' itr . ui>**1 V* ; .

Po sesji genewskiej.
Świeżo zakończona 33-a sesja 

Ligi Narodów budziła żywe zainteresowa 
nje w świede politycznym. Oznacza to, że 
idea Ligi Narodów i sama instytucja Ligi 
utrwala się w opinji współczesnej, jako 
rzecz potrzebna i pożyteczna. Coraz mniej 
słychać głosów powątpiewania, lub nawet 
drwin pod adresem Ligi. Europa oswaja się 
z Ligą, widząc w niej conajmniej wspólną 
arenę, na której rozgrywać się mogą poko­
jowo nieporozumienia i spory między pań­
stwami i narodami.

Niewątpliwie zainteresowanie Ligą i jej 
pracami zależy od ważności spraw, przez 
nią omawianych i załatwianych. Toteż od 
chwili gdy Protokuł Genewski wszedł na 
porządek dzienny polityki europejskiej, Li- 

. ga stała się punktem centralnym dyskusji i 
walk na temat pokoju, bezpieczeństwa, roz­
brojenia. I. jakby obawiając się zejść z tego 
wysokiego poziomu, na jaką postawił ją Pro­
tokuł, Ligo stara się unikać spraw drobniej­
szych, znaczenia raczej lokalnego. Uwydat­
niło się 1° nP- Przy omawianiu spraw pol- 
sko-gdańskich i gdy zarówno Chamberlain, 
jak referent Quinones de Leon, niechętnie 
odnieśli się do wiecznie niezadowolonego 
i ,,krzywdzonego" Sahma, utożsamiającego 
interesy Gdańska z uroszczeniaimi nacja- 
nalizmu niemieckiego.

W  sp r a w ie  gdańskiej Polska uzyskała
kilka pomyśtoyoh rozstrzygnięć. Odrzuco­
no pretensję Gdańska do nowego określe­
nia jego charakteru prawno - politycz­
nego, potwierdzono, że Gdańsk należy 
do polskie^0 systemu celnego. W  sprawie 
skrzynek pocztowych odłożono wprawdzie 
ostateczną decyzję do chwili orzeczenia 
Trybunału haskiego, gdyż sprawa ta jest 
dość skomplikowana pod względem praw­
nym, ale Polska otrzymała pełne zadość­
uczynienie za porywcze i nieobmyślane za­
rządzenia Wys. Komisarza p. Mac Donella. 
Pokazało się, ze słuszność miała PPS., gdy 
przeciwstawiała się wojowniczej i histe­
rycznej polityce innych pcrrtji z racji owych 
skrzynek pocztowych. Stanowisko nasze, 
odosobnione wówczas, zapewniło jednak 
Polsce powodzenie obecne w Genewie.

Niestety, najważniejszej sprawy Pro- 
tokułu ostatnia sesja nie posunęła ani o 
krok naprzód. Odroczono ją do wrześnio­
wej sesji Zgromadzenia Ligi, kiedy znowu 
zetrą się z sobą poglądy zwolenników i 
przeciwników Protokułu. Ale do tego cza­
su odbywać się będą najrozmaitsze próby 
w kierunku jużlo zupełnego pogrzebania 
Protokułu, jużto kompromisu z nim przez 
zachowanie formy, a wypaczenie treści. 
Sesja Rady nie dała żadnej platformy, żad­
nej formuły mogącej służyć jako punkt 
wyjścia do porozumienia wszystkich człon­
ków Ligi w sprawie bezpieczeństwa i poko­
ju. Powstała pustka i chaos, niezdrowa at­
mosfera, w której wylęgać się mogą fan­
tastyczne projekty i niedorzeczne pomysły.

Musimy znowu wrócić na chwilę do 
stanowiska Anglji. Opór rządu Baldwina 
Przeciwko Protokułowi wypływa: 1) z oba­
wy o nakładanie na Anglję zbytnich zobo-

Rady | wiązań w razie zatargu między innemi pań­
stwami, czemu przeciwne są zwłaszcza do- 
minja angielskie, 2) z niewiary w trwałość 
stosunku wschodnio - europejskiego, 3) z o- 
bawy zrażenia do siebie Stanów Zjedno­
czonych.

Otóż nie trzeba wielkiej przenikliwo­
ści, by przekonać się, że angielska propozy­
cja sojuszów odrębnych, pomijając już to 
że nie odpowiada Paktowi Ligi, kryje w so­
bie właśnie dla Anglji • (jakoteż i innych 
państw) o wiele większe niebezpieczeństwa. 
Odrębne sojusze mogą dać poszczególnym 
grupom państw czasowe bezpieczeń­
stwo, . ale zawierają w sobie jednocześnie 
zarodek przyszłych wojen, a każda taka 
wojna na większe naraża szkody Aniglję 
i in., aniżeli najkosztowniejsza interwencja 
przy zapobieganiu wojnie. Częściowe soju­
sze pogłębiają tylko nietrwałość stosunków 
w Europie wschodniej, gdyż np, sojuszowi 
z udziałem Niemiec przeciwstawiłby się so­
jusz antyniemiecki. Nic też dziwnego, że 
Niemcy, nie chcąc uznać granic obecnych, 
nie chcą też wstąpić do Ligi Narodów. Tak 
samo rozproszkowanie Europy, rozbicie jej 
na szereg zwalczających się grup, przyczy­
ni się tylko do coraz większego odsuwania 
się Ameryki od spraw europejskich, pod­
czas gdy Protokuł Genewski mógłby się 
stać pomostem między Ameryką a Ligą Na­
rodów.

Nie można wyjść ze .zdumienia, gdy się 
czyta recepty endeckie na sytuację, wytwo­
rzoną po sesji genewskiej. Głosi się hasło 
wzmocnienia Polski i jej mocarstwowego 
stanowiska przy pomocy układów, skiero­
wanych przeciw Niemcom i odpowiedniej 
polityki wewnętrznej. Ale przemilcza się 
dyskretnie, kto ma należeć do tych ukła­
dów. Wchodzi tu w rachubę oczywiście 
Francja. Ale co będzie, jeżeli — idąc za 
wskazówkami Chamberlaina i endeków? — 
Francja przystąpi do układu 5-ciu czy

7-iu? A przecież nie leży to w granicach 
niemożliwości. Przecież endecy sami pcha­
ją Francję w tym kierunku, gdyż zwalcza­
ją Protokuł, przy którym Rząd francuski 
energicznie obstaje!

Sprawa bezpieczeństwa i pokoju we­
szła na drogi pogmatwane i śliskie. Bę­
dzie ona długo „wałkowana" i przeżuwa­
na. Ale jedno jest jasne. Sprawę tę trzeba 
traktować rozważnie i spokojnie. Niebez­
pieczeństwa bezpośredniego wojny niema i 
przez dłuższy czas nie będzie. Wszelkie 
więc wywoływania widma wojny, wszelkie 
szerzenie popłochu i paniki wyrządzić mo­
gą tylko szkodę sprawie pokoju i Polsce.

Dzisiejsza sytuacja n a p r ę ż o n a  jest w y ­
nikiem zwycięstwa konserwatystów w An­
glji, rządów reakcji w Niemczech. Ale w 
obu tych krajach demokracja nietyłko nie 
osłabia, lecz potężnieje z dnia na dzień i 
niema takiej siły reakcyjnej, któraby po­
chód ten wstrzymać zdołała. Posymizm en­
decki nastrojony jest na ton „wieczności", 
a przecież endecja jest czemś przejśdo- 
wem, rząd Baldwina i Luthra mają charak­
ter mniej łub więcej tymczasowy, a  cóż do­
piero ich projekty niedowarzone, ich waha­
nia?

Endecy odkryli potrzebę prowadzenia 
takiej polityki wewnętrznej, któraby 
wzmocniła Polskę nazewnątrz. My głosimy 
tę potrzebę od chwili powstania Polski Nie­
podległej . Ale i tu znowu nie słyszymy wca­
le, na czem ma polegać ta nowa polityka 
wewnętrzna? Widzimy natomiast, że ende- 
ko-piasty knują zamachy na demokratycz­
ne prawo wyborcze i na zdobycze społecz­
ne robotników, że grożą głupią polityką wy­
naradawiania mniejszości narodowych i t. d. 
Czy tą drogą wzmocni się stanowisko pań­
stwowe Polski? Pewne pismo warszawskie 
uznało wczoraj manifestacje uliczne, jako 
środek „do spajania" społeczeństwa. Jąk­
ną j więcej obchodów narodowych i protes­
tujących, a Polska wzmocni się i okrzepnie, 
iż żaden wróg nie będzie jej groźny!

I takie obłudno - humorystyczne baj- 
durzenie jest jedynym programem naszej
reakcji. J, M.  B.

Projekt reformy kalendarza.
n ie d o g o d n o ś c i  o b e c n e g o  s y s t e m u , - p o m y s ł  u c z o n e g o  k a n a d y j s k ie g o .

Londyn, w marcu.
Przed kilku1 tygodniami w Genewie ob­

radował specjalny komitet Ligi Narodów 
dla reformy kalendarza. Tu, w Londynie, 
istnieje towarzystwo, zajmujące się sprawą 
ulepszenia naszego systemu obliczenia cza­
su, a w Ameryce ruch w kierunku zaprowa­
dzenia zmian w kalendarzu szerzy się już 
od dłuższego czasu. Niedawno spotkałem 
się z jednym z promotorów tego ruchu, 
który z Kanady przybył do Londynu dla 
propagandy nowego systemu rozpatrywa­
nego przez komisję Ligi Narodów i posia­
dającego najwięcej szans przejścia. Tym 
reformatorem kalendarza jest p. Moses B. 
Cotsworth, Anglik kanadyjski, statystyk i 
matematyk, sekretarz Ligi do ustanowienia 
stałego międzynarodowego kalendarza. Od

p. Cotswortha, który obecnie, zdaje się, po 
odniesieniu sukcesu przed komisją genew­
ską, wrócił do Ameryki dla dalszego sze­
rzenia swej propagandy, dowiedziałem się 
ciekawych szczegółów jego projektu.

Historja kalendarza, powiada p. Cots­
worth. to historja ciągłych zmian, nieustan­
nych reform, nagromadzenia różnych sprze­
cznych albo uzupełniających się wzajem sy­
stemów. W różnych częściach świata po­
wstawały czasami całkiem niezależnie od 
siebie podobne bliźniaczo systemy kalen­
darzowe, a znowu dwa sąsiednie kraje do­
tychczas jeszcze obliczają czas ńa różny 
sposób. Pojęcie roku zmieniało się z czasem 
i było różne w różnych epokach i wśród ró­
żnych narodów. Naprzykład w Biblji lata 
Methusalema bvłv zaledwie zwykłemi mie-

V dzisiijszp
PO s e s j i  g e n e w s k ie j , 
p r o j e k t  r e f o r m y  k a l e n d a r z a , r o z ­

m o w a  NASZEGO KORESPONDENTA 
Z TWÓRCĄ PROJEKTU.

W KOMISJI BUDŻETOWEJ WNIOSEK NIE­
UFNOŚCI DLA MIN. SKARBU P. GRAB. 
SKIEGO NA PRZEDPOŁUDNIOWEM 
POSIEDZENIU PRZYJĘTY; NA POPO- 
ŁUDNIOWEM — ODRZUCONY.

SPRAWA DYMISJI P. THUGUTTA.
UCHWAŁY ZJAZDU „WYZWOLENIA".
ZWYCIĘSTWO P. P- S. PRZY WYBORACH 

DO RADY MIEJSKIEJ W KONSTANTY­
NOWIE.

PRZECIWKO ZAMACHOWI NA ORDYNA­
CJĘ WYBORCZĄ.

OHYDNA ZBRODNIA PRZY UL. CHŁÓD- 
NEJ.

TRUP W WALIZIE.
ECHA POŻARU NA LOTNISKU POD KRA­

KOWEM.
GŁOWY DO POZŁOTY.
P. DRZEWIECKI AGITUJE PRZECIWKO 

PRZYWRÓCENIU 4-ch ŚWIĄT W IMIĘ 
RELIGJI KAPTAŁU.

siącami, i jego wiek właściwy był nie 969 
lat, lecz tyleż miesięcy, czyli 79 lat. Pó­
źniej, za czasów Abrahama, rok liczył już 
pięć miesięcy, i Abraham umarł w wieku 
nie 175 lat’, lecz 72 lat. Mojżesz wprowa­
dził do kalendarza izraelickiego obliczenie 
doskonalsze, egipskie, i dopiero lata Moj­
żesza odpowiadają tym, które my uznaje­
my. Takie same ewolucje dały się zauwa­
żyć wśród Indjan, u Chińczyków, wśród 
narodów aryjskich. Niezmienną rzeczą po­
zostawał miesiąc księżycowy i tydzień sie­
dmiodniowy.

Kalendarz, z którego korzystamy obe­
cnie, powstał w Rzymie za Cezara. Rzy­
mianie, wprowadzając miesiąc o nierównej 
ilości dni, ponoszą odpowiedzialność za nie­
porządek i niedogodność systemu, który 
przeważa obecnie na świede.

Największą niedógodnośdą naszego 
kalendarza jest to, że koniec miesiąca nie 
zgadza się z końcem tygodnia, z powodu 
niejednakowej długości miesięcy. Mamy 
miesiące, które rozciągają się nawet na 
sześć tygodni, rozpoczynając się w sobotę 
jednego i kończąc się w niedzielę Szóstego 
tygodnia. Niewygody nierówności miesię­
cy są bardzo liczne. Najważniejsza z nich 
to ta, że ci, którzy płaceni są miesięcznie, 
cierpią od tego, że pewne miesiące są za 
długie. Różnica przecież dochodzi do 11 
procent — od 28 do 31 dni — i wprowa­
dza chaos do gospodarki domowej. Niesłu­
szne bywa również obliczenie komornego, 
rent, procentów od kapitału i t. p. Nie ra­
tuje sytuacji to, że czasami bierze się mie­
siąc przedętnie za trzydzieści dni. Bardzo 
z drugiej strony niepraktyczne w gospodar­
ce narodowej jest obliczanie wynagrodze­
nia tygodniowo przy liczeniu i budżetowa­
niu na miesiąc. Dalej, z punktu widzenia 
pożytku społecznego, właściwsze byłoby,
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aby dni świąteczne, jak Boże Narodzenie i 
wszystkie inne, przypadały na stałe dni w 
tygodniu, przed niedzielą albo w poniedzia­
łek. Dałoby to jednorazowy dłuższy od­
poczynek pracownikom, nie przerywałoby  
pracy pośrodku tygodnia, i oszczędziłoby 
bardzo wiele straty — i pieniędzy.

Istnieje pozatem ogromnie dużo drob­
niejszych niewygód. Przesuwanie dni ty­
godni w różnych miesiącach nie pozwala 
nam odrazu określić dnia według daty. 
Perjodyczne zebrania i obchody, przywią­
zane do dni w tygodniu, trzeba określać o- 
pisowo, jako „pierwszy czwartek w kwiet­
niu", albo „poniedziałek po 15 lutego" itp. 
Czeki bankowe, weksle, wypłaty — przy­
padające na niedzielę — trzeba odkładać, 
powodując stratę dla jednych i zysk nie­
słuszny dla innych. Układanie miesięcz­
nych budżetów i sprawozdań jest bardzo u- 
trudnione z powodu tego, £e trzeba płace 
obliczać według tygodnia i ułamków tygo­
dnia. W  krajach, gdzie zakupy domowe 
czyni się raz na tydzień, powstają nowe 

afikłopoty, jeżeli trafi się miesiąc o pięciu so­
botach. Trzeba w końcu miesiąca w sobo­
tę kupić zapasy na cały przyszły tydzień, 
kiedy pieniądze już wyszły. Ruchome świę­
ta wielkanocne naruszają rozkład i równo­
wagę w planach pracy. W reszcie powstaje 
nierównomierność w liczbie dni pracy w 
różnych kwartałach roku, wahając się od 
70 do 73 dni.

Dla napraw y tych jaskrawych niedo­
godności proponuje się system następują­
cy. Zachowana zostaje zasada tygodnia 7- 
dniowego i miesiąca czterotygodniowego, 
czyli 28-dricwego. Liczba dni w reku zo­
staje ta sama, 365 — w zwykłym — i 366 
dni w roku przestępnym. Wobec tego rok 
liczy 13 miesięcy po 28 dni. Między czer­
wcem i lipcem ma być nowy miesiąc „Sol", 
ten trzynasty. W  końcu roku, a więc 29 
grudnia, będzie dzień bez przynależności do 
tygodnia, powszechny Nowy Rok. W  roku 
przestępnym dodany będzie jeszcze jedeu 
dzień .jiieza leżny", po upływie połowy ro­
ku, 29 czerwca. Przy takiej reformie każ­
dy dzień w tygodniu będzie miał swoją u- 
staloną datę, uporządkowany będzie stosu­
nek między miesiącem a tygodniem, będzie­
my mieli stale 52 tygodnie w  roku i 13 mie­
sięcy po cztery tygodnie. Wreszcie, w  po­
rozumieniu z władzami kościelnemi trzeba 
będzie określić sta łą  datę Wielkiej Nocy.

Reformę, zdaniem p. Cotswortha, trze­
ba przeprowadzić na skalę międzynarodo­
wą, przez taką instytucję jak Liga Naro­
dów. Po przyjęciu i ratyfikowaniu reformy 
przez największe kulturalne państwa obu 
półkul, należy określić datę wprowadzenia 
nowego kalendarza i rozpocząć uporządko­
wane życie w czasie.

P. Cotsworth jest wielkim entuzjastą 
swego projektu, jeździ po całym świecie dla 
rozpowszechnienia swej idei i jest pew­
ny, źe ludzkość przekona się do niej.

J . S.

D r o ż y z n a .
MĄKA I CHLEB ZNÓW DROŻEJE.
Cena mąki żytniej podwyższona zostaje 

od wtorku, w sposób następujący: pytlowa 50 
proc. — z 56 gr. do 60 gr„ sitkowa i razowa 
z 38 do 40 gr. za kg. w hurcie. Odpowiednio 
do tego podwyższone będą ceny chleba, któ­
re zaczną obowiązywać od czwartku.

REORGANIZACJA PIEKARSTWA.
W związku z drożyzną chleba aktualną 

jest obecnie sprawa reorganizacji piekarstwa. 
Omawiano ją między in. w Biurze Badania 
Cen, a ostatnio była ona przedmiotem obrad 
na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów. Wobec tego zaznaczyć należy, iż re­
organizację tę przeprowadzają już od kilku 
lat stow, spożywców. Piekarnie mechaniczne 
posiada obecnie kilka stowarzyszeń (Łódź, Za­
głębie Dąbrowskie, Częstochowa). Godzi się 
podkreślić, ii przeciętna produkcja piekarń 
posiadanych przez stowarzyszenia spożywców 
jest wyższa od przeciętnej produkcji piekarń 
warszawskich. Należałoby ułatwić spółdziel­
niom budowę dalszych piekarń tego rodzaju, 
drogą udzielenia im kredytu inwestycyjnego.

NA RYNKU NABIAŁOWYM.
Dzięki większemu dowozowi na tutejszym 

rynku nabiałowym zapanowała na początku b. 
tygodnia tendencja spokojna. Ceny nic wyka­
zują większych zmian. Masło wyborowe 
sprzedawane jest od 6.80 zł. do 7 zł., cena zaś 
targowego dochodzi do 6 zł. za kg.

Jaja sprzedawane są od 125 do 135 zł. za 
skrzynię, zawierającą 1440 sztuk i po 11 gr. za 
sztukę w detalu. (—).

Czasopisma nadesłane
„Morze" opgan Ligi M orskiej i Rzecznej N r. 3 

Na treść  num eru złożyły się p race: S tefana Żerom­
skiego „W iestka rytbtacka z przym orza", Adama 
Szelągowu kie go „Gdańsk a B ałtyk", prof. Ługow­
skiego — jP o łacy  a m orze", H. iP:stia „Dzieje ro­
zwoju parow ców 1', J. Londona now ela w p rzek ła ­
dzie — J. B. RydhlMskiego, a rtyku ły  lach  owe dr 
W. Sow ińskiego, W. Iw aszkiew icza, H. Jętk iew i- 
cza, C zeczotta i  innych,

Sprawy skarbowe
Wpływ pożyczki amerykańskiej.

Min. Skarbu komunikuje: po ratyfikowa­
niu przez ciała ustawodawcze w dn. 3 marca 
r. b. podpisanej w dn. 14 lutego umowy z kon­
sorcjum banków amerykańskich w sprawie 
pożyczki dla Polski, w dn. 8 marca nastąpiło 
doręczenie dokumentów ratyfikacyjnych. Bez­
pośrednio po tem w dn. 10 marca nastąpiła 
pierwsza wpłata na Bank Polski pożyczki 
amerykańskiej w sumie 11 miljonów dolarów. 
Odtąd dalsze wpłaty następują regularnie, tak 
te  spodziewać się należy, iż cała suma pierw­
szej raty pożyczki amerykańskiej wpłynie w 
ciągu najbliższych dni.

Bilans Banku Polskiego.
W  ubiegłej dekadzie zapas w alut i dewiz 

zmniejszył się o 1,1 mil), złotych, natom iast za­
pas złota w zrósł o 5,9 milj. zł. (W zrost tak  znacz­
ny zapasu zło ta  tłom aczy się zakupem  złota, do ­
konanym  przez B ank Polski w  A m eryce od Irving 
Banku)

Portfel w ekslow y w zrósł o 10,3 milj. zł., zaś 
po tyczki, zabezpieczone papieram i i w alutam i, o 
1,8 milj. zł.

O bieg b ile tów  bankow ych, jak  zw ykłe w p ierw ­
szej dekadzie  m iesiąca, zm alał o 22 milj. zł., po­
w iększyły się natom iast o 57,7 milj. zł. rachunki
żyrowe.

W PŁYWY
Z DANIN PUBLICZNYCH 1 MONOPOLI.

Na lu ty  r  b. w pływ y S karbu P aństw a z d a ­
nin publicznych i monopoli prelim inow ane by ły  w 
sum ie 90,8 milj. zł., tym czasem  rzeczyw isty w pływ 
w tym  miesiącu, według tym czasow ego zestaw ie­
nia, stanow ił 95,7 milj zł W płynęło zatem  o 5 
milj. zł. więcej, niz p r •liminowun-).

N adw yżkę wpływów  ponad prelim inarz uzys­
kano rów nież w  styczniu r. b,, w  którym  prelim i­
now ano w pływ  101 milj. zł., w płynęło zaś 108,1 
milj. zł.

Poszczególne pozycje wpływ ów  S karbu  P ań ­
stw a w lutym  przedstaw iają  się, jak następuje: 
Z podatków  bezpośrednich prelim inow ano 14,5 
milj. zł., osiągnięto 18,4 milj. zł j z podatków  po­
średnich prelim inow ano 6,7 milj. z ł , osiągnięto 
zaś 9 milj. zł.; z ceł, w pływ ów  ubocznych i opłat 
w ywozowych prelim inow ano 22 milj. zł., osiąg­
n ięto  26,4 milj. zł.

Z m onopoli państw ow ych osiągnięto: z mono­
polu tytuniow ego 12,1 milj. zł. (prelim inow ano 12 
milj. zł.) i z monopolu spirytusow ego 12,3 milj. 
zł., k tó re  w płacono do C entr. K asy Psństw ow ej 
i 4 milj zł., k tó re  ulokow ano w PKO. i B anku G o­
spodarstw a Krajowego, a nic są jeszcze objęte ra ­
chunkiem  C entralnej Księgowości. (Pre lim jonow a­
no na l u ^ ^ 3  milj. zł.

K oło o ch ro n y  
p ra cy  k o b ie t.

Dn. 9 b. id., i  in icjatyw y tow. pos. Prausso- 
wej, odbyło się zebranie konsty tucyjne koła, przy 
licznym udziale w ybitnych działaczek społecznych, 
praw niczek, lekarek , dziennikarek , wyższych u- 
rzędniczck  m inisterialnych i in spektorek  pracy.

Zebranie zagaiła in icjato rka, tow . pos. Prans- 
sowa, w yjaśniając ceł zebrania. M ianowicie w pro­
w adzenie w życie niesłychanie ważnej ustaw y o 
ochronie pracy kob ie t i m łodocianych uapotyka 
na różne przeszkody; chodzi w ięc o odpow iednie 
zorganizow anie sił i opinji publicznej, aby w pro­
w adzenie w ty c ie  te j ustaw y mogło się cdbyć jak- 
najprędzej w w arunkach jaknajkorzystniejszycn, 
zapew niających zainteresow anym  trw ałe  i po ­
myślne rezultaty .

W  w yniku w yczerpującej dyskusji uchw alono 
jednogłośnie ukonstytuow ać się w „Koło ochrcny 
pracy kobiet", którego działalność ma objąć: ak ­
cję prasow ą, in terw encję  u  Rządu, przygotow anie 
poszczególnych działów  pracy, przew idzianych w 
ustaw ie, pomoc Rządow i i odnośnym organom  
adm inistracyjnym  przy w prow adzeniu w życic us­
taw y i zw alczaniu nastręczających  się w tej dzie­
dzinie trudności, zb ieranie odnośnych m aterjałów  
statystycznych i spraw ozdaw czych, dotyczących 
w arunków  p racy  kobiet w  przem yśle w  Polsce, 
oraz w arunków  i rezu ltatów  ochrony p racy  kobiet 
za granicą.

Ja k o  prezydjum  koła  jednogłośnie w ybrano: 
na przew odniczącą dr. D aszyńską - G olióską; na 
w iceprzew . dr. M elanję B om steinow ą; na sek re ­
ta rk ę  tow. pos. Praussow ą.

Prezydjum  polecono zorganizow anie w jakaaj- 
srybszym  czasie sprężyście działającego Biura in ­
form acyjno - prasow ego. W ybrano delegację, k tó ­
ra  ma w  dniach najbliższych udać się do Min. So­
k ala  i przedstaw ić mu odnośne dezyderaty , a prze- 
dew szystkiem  domagać się stw orzenia poważnego 
apara tu  inspekcji kobiecej. J. R—n.

Echa p ożaru
iiifi

Kom. wojsk, badająca przyczyny p o ża ru  na  lo ­
tn isku  w R akow icach (Kraków1), odbyła konferen ­
cję z p ro k u ra to rem  cywilnym w związku z aresz­
tow aniem  dalszych kilku  robotn ików  w arsztato­
wych cywilnych. Żandarm erja w ojskow a śledzi 
pew nego osobnika, zatrudnionego w parku  lo tn i­
czym, k tóry  w k ilka godzin po pożarze m iał się 
wyraaać do sw ego kolegi; , (Puściłem p rzy  lu tow a­
niu patelni taką, fkumę, że pow sta ł pożar".

ii proletariat protestuje p i d w  
m a t i n  u  p o m t e  prawe w y ta z e

Łódź, 16.111 (telefonem).
Dziś odbyło się posiedzenie O. K. R- P- P- 

S., na któr-em uchwalono rezolucję, protestują­
cą przeciw zakusom reakcji na 5-przymiotni- 
kowe prawo wyborcze do samorządów. Posta­
nowiono zorganizować zgromadzenia i pocho­
dy protestacyjne i wezwać cały proletarjat 
łódzki do masowego wzięcia udziału w tych 
demonstracjach.

PrceCw z a a r i io i  na iW M w  
prawo wyborcze.

Prócz wymienionych w poprzednich nu­
merach otrzymaliśmy następujące protesty 
przeciwko zamachom reakcji na demokratycz­
ne prawo wyborcze: od robotników rolnych i 
włościan wsi Kamkowo, gminy Jastrzębie, 
pow. Lipnowski (68 podpisów) i od robotni­
ków rolnych wsi Wioska, gminy Skępe, pow. 
Lipnowski. Robotnicy stwierdzają, że wystą­
pią do jak oajenergicznicjszcj walki w obro­
nie demokratycznej ordynacji wyborczej.

ffieM s M n  FPL pr/y n M i
« •  i  •  •iS] w !?.

Łódź, 16.III (telefonem).
Przy wyborach do Rady miejskiej w Kon­

stantynowie P. P. S. odniosła świetne zwycię­
stwo.

Głosowało 3220 osób, t. j. 86<jó ogółu u- 
prawnionych. Kartki wyborcze padły na po­
szczególne listy w sposób następujący:

Lista Nr. 2 (P. P. S.) — 1213 gł. — 10 man­
datów i 6 zastępców.

Lista Nr. 6 (N. P. R. opozycja) — 124 gł.
— bez mandatu.

Lista Nr. 7 (N. P. R. — prawica) — 229 gł.
— 2 mandaty i 1 zastępca.

Lista Nr. 4 (Niemiecka Partja Pracy) — 
875 gł. — 7 mandatów i 4 zastępców'.

Lista Nr, 5 (Niemiecka Partja Ludowa) — 
184 gł. — 1 mandat.

Lista Nr. 8 (Sjoniści) — 309 gł. — 3 man­
daty i 1 zastępca.

Lista Nr. 10 (Ortodoksi) — 204 gł. — 1 
mandat.

Lista Nr. 1 (Chadecy) — 82 gł.—bez man­
datu.

RO M AN  KOŁONIECK1.

Ja-człowiek z tysięcy
Kładą ręce swe na duszy struny, 
wodząc po nich pieśni i pioruny; 
twarz opuszczam na ukryte klawisze, 
by w mistyczną wsłuchiwać się ciszę. 
i r.asuwam na oczy powieki — 
chcę sny swoje zobaczyć przez wieki.

Wionie ze  strun głos cichy a wielki, 
głos natury, wiecznej rodzicielki; 
a klawisze ze swego ukrycia 
odbijają gromkie echo życia; 
a z  zaświatów, z  mego serca włości, 
pojawiają się w izje wieczności.

Łopot skrzydeł duchów w  locie słyszę, 
co zabija sfer astralną ciszę; 
słyszę kroki następnych stuleci, 
skąd tych, co się narodzą, głos leci; 
widzę boje o wolność ostatnie, 
widzę ludy szczęśliwe i bratnie, 
widzę słońca nowe i księżyce, 
ziemie nowych bezkresne granice.

Lecz gdy dusza uśnie snem dziecięcym, 
jestem  znowu człowiekiem z tysięcy.

głowy do pozłoty.
Posłuchajcie ważnej wiadomości:
„Ceremoniał dla wojewodów i starostów.

Wobec tego, że wojewodowie i starostowie 
reprezentują Rząd na terenie swej władzy, za­
szła potrzeba uregulowania dla nich stałych 
przepisów etykietalnych, które będą obowią­
zywały przy uroczystościach, oficjalnych wy­
stąpieniach i t. p.

Prace nad przygotowaniem tych przepi­
sów są już na ukończeniu i w najbliższym cza­
sie odbędą się ostateczne narady nad ich usta­
leniem, poczetn projekt przedstawiony będzie, 
prawdopodobnie Radzie Ministrów i wyjdzie 
w drodze rozporządzenia".

Gdzie się to dzieje? W Chinach czy w 
Polsce? Ceremoniał, etykieta... Prace nad 
przygotowaniem... Ostateczne narady nad u- 
stalemem... Wreszcie Rada Ministrów okre­
śli ceremoniał i etykietę dla pp. wojewodów i
s ta ro s tó w ...

Jak widzimy, w tych ciężkich czasach na­
sza wyższa biurokracja ma ważne sprawy na 
głowie: mundury dla urzędników, hełmy dla
policjantów, etykieta dla wojewodów i staro­
stów!...

A może jeszcze dla większego szyku na­
czelne głowy z Min. Spraw Wewn. odda się 
do — pozłoty?!...

Ilitas'a
RELIGJA KAPITAŁU.

P. Drzewiecki w imieniu „Ligi Pracy" ro­
zesłał okólnik do senatorów, wzywając ich 
do odrzucenia sejmowej ustawy o świętach! 
P. Drzewiecki pozwala sobie pisać o tej usta­
wie, że jest dziełem „pewnego odłamu społe­
czeństwa, dążącego do zwiększenia ustawo­
wego nieróbstwa". I to p. Drzewiecki ośmij- 
la się pisać wtedy, gdy kapitał w Polsce wy­
rzucił już na bruk 200 tysięcy ludzi, napróżno 
teraz szukających pracy!

Z komisji budżetowej
WNIOSEK NIEUFNOŚCI DLA MIN. SKAR­
BU PRZYJĘTY, NASTĘPNIE ODRZUCONY.

Sejmowa Komisja budżetowa pod przewo­
dnictwem posła Zdziechowskiego przystąpiła 
wczoraj do dalszego ciągu obrad nad budże­
tem Ministerjum Skarbu. Wydatki Min. Skar­
bu zreferował pos. Michalski (Ch. N.), poczem 
przedstawiciel Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa złożył sprawozdanie z działalności Min. 
Skarbu w roku ub. Na poszczególne zarzuty, 
podniesione przez Najwyższą Izbę Kontroli 
Państwa, odpowiedział następnie Dyrektor 
Departamentu p. Żaczek.

Przy szczegółowem rozpatrywaniu po­
szczególnych pozycji, pos. Wyrzykowski (Wy­
zwolenie) zgłosił wniosek skreślenia 150.000 
zł. na fundusz dyspozycyjny Min. Skarbu. 
Wnioskodawca uzasadniał swój wniosek jako 
votum nieufności dla Min. Skarbu p. Wład. 
Grabskiego.

W głosowaniu za wnioskiem pos. Wyrzy­
kowskiego padło 7 głosów (Wyzwolenie — 3, 
Piast — 2, Koło żyd. — 1 i KI. Ukr. — 1)< 
przeciwko wnioskowi oddano głosów 6 (Zw.
L.-N. —  2, N. P. R. — 1, Ch. D. —  1 i P. P. 
S. — 2). Referent pos. Michalski (Ch. D.) 
wstrzymał się od głosowania.

Przewodniczący komisji pos. Zdzicchow- 
ski (Zw. L. N.) uznał to głosowanie za niewa­
żne, ponieważ na komisji było wraz z przewo­
dniczącym 15 osób, czyli mniej aniżeli tego 
wymaga regulamin. Przewodniczący wobec 
tego uchwalił powtórzyć głosowanie na posie­
dzeniu popołudniowem.

Przed przystąpieniem do powtórnego gło­
sowania pos. St. Głąbiński (Zw. L. N.) odczy­
tał deklarację, w której zaznaczył, iż aczkol­
wiek stronnictwo jego ma zastrzeżenia prze­
ciwko funduszom dyspozycyjnym (he, be!), 
wstawianym do budżetów poszczególnych mi- 
nisterjów, to jednak, ponieważ wnioskodawca 
pos. Wyrzykowski wniosek swój motywuje 
wrzględami nie rzeczowemi, lecz politycznemi. 
stronnictwo Zw. L. N. zarówno ze względów 
polityki wewnętrznej, jak i zagranicznej nie 
chce przykładać ręki do przesilenia rządowe­
go i będzie głosowało przeciwko wnioskowi 
posła Wyrzykowskiego.

Następnie pos. Gruszka (Piast) złożył o- 
świadczenie, iż aczkolwiek klub mówcy za­
chowuje stanowisko krytyczne wobec Rządu, 
a zwłaszcza ma zastrzeżenia, czy Minister 
Skarbu we „właściwy" sposób dysponuje fun­
duszem dyspozycyjnym, jednakże nie chcąc w 
obecnej chwili wywoływać przesilenia, klub 
mówcy wstrzyma się od głosowania.

W głosowaniu wniosek pos. Wyrzykow­
skiego odrzucono 15 głosami przeciwko 6, Za 
wnioskiem pos. Wyrzykowskiego głosowali: 
Wyzwolenie, Żydzi, Ukraińcy. Przeciwko 
wnioskowi głosowali przedstawiciele P. p. S.,
N. p. R.. Zw. Chł., Ch. D. i Zw. L. N.

Przedstawiciele Ch, N. i Piasta powstrzy­
mali się od głosowania.

U p ij a  p. Ilm intla.
Jest to rzeczą charakterystyczną, że 

dzienniki prawicowe ani w niedzielę, ani w 
poniedziałek, nie komentowały wcale poda­
nia się p. Thugutta do dymisji. Widoczną 
jest rzeczą, że chcą całą sprawę zbagateli­
zować.

„Kurjer Polski" sądzi, że „uregulowa­
nie i ściślejsze, niż dotąd, określenie kom­
petencji p, Thugirtta, łącznie z powierze­
niem mu zastępstwa prezesa Rady Mini­
strów, zdolne byłoby zapefPhić mu cały 
potrzebny do osiągnięcia celu wpływ w 
Rządzie, a  więc do usunięcia wszelkich pod­
staw dymisji". Co do p. St. Grabskiego, to 
„powołanie p. St. Grabskiego do gabinetu 
nie jest wedle naszych („Kur. Polskiego") 
informacji forsowane z żadnej strony w ta­
ki sposób aby zmuszało p. TbuguPa do wy­
ciągnięcia konsekwencji". Przypuszczać je­
dnak wolno, że p. Thugutt, pomimo znako­
mitych informacji „Kurjera Polskiego", ma 
o zamiarach p. Wł, Grabskiego informacje 
jeszcze lepsze...

„K urjer Poranny" oświetla, podobnie, 
jak my, nieznośne warunki pracy p. Thu- 
gutta w Rządzie i wskazuje, że w następ-



„ROBOTNIK", wtorek, dnia 17 marca 1925 r. Str 3JSr. 76 EBOBU

słwie dymisji p. Thugutta gabinet znajdzie 
się na „równi pochyłej, po której może to­
czyć się na prawo aż do skutku"...

„Nasz Przegląd" zarzuca p . Thugutto- 
wi, że „skoro chciał oprzeć porozumienie z 
mniejszośdarrK na ustępstwach umiarkowa­
nych, to powinien był zacząć od. zaspoko­
jenia tych, którzy stawiają żądania naj- 
umiarkowańsze, czyli mniejszości rozpro­
szonych" (żydów i Niemców). Następnie 
„Nasz Przegląd" brutalnie atakuje p. Thu­
gutta za winy popełnienie i niapopełnionc i 
kończy tak: „Jeżeli więc p. Thugutt napra­
wdę już odchodzi, to openija demokratycz­
na (demokratyczna w „Naszym Przeglą­
dzie"?! Przyp. nasz) może tylko westchnąć 
z ulgą i zawołać: finita la comedia" (kome- 
d ja  skończona). Dlaczego odejście p. Thu­
gutta ma aż „ulżyć" klubowi żydowskie­
mu — jest tajemnicą „Naszego Przeglądu".

Wczoraj prem jer p. Grabski rozma­
wiał z p, Thugjuittem, ale rozmowa nie dała 
żadnych wyników. Dymisji jeszcze nie 
przyjęto. Podobno dzisiaj sytuacja ma się 
wyjaśnić.

Kongres P.S.L.
„Ipelesi: i M e lodowa"

Drugi dzień obrad kongresu wypełniła dy­
skusja nad referatami wygłoszonemi w pierw­
szym dniu obrad.

Po o,biedzie przystąpiono do głosowania 
całego szeregu przedłożonych rezolucji, z któ­
rych przyjęto następujące:

W sprawie polityki pokojowej. Kongres 
wypowiada się za dobremi stosunkami polity- 
cznemi i gospodarczemi ze wszystkiemi pań­
stwami. Pokój winien się opierać na posza­
nowaniu traktatów oraz na zasadach zawar­
tych w tak zw. protokule genewskim. Dalej 
rezolucja z całą bezwzględnością odpiera pró­
by niemieckie zakwestionowania naszych gra­
nic i protestuje przeciw mieszaniu się obcych 
Państw do wewnętrznych spraw Rzplitej.

O powrót Piłsudskiego do armji. Rezolu­
cja wzywa klub parlamentarny do podjęcia 
akcji za powrotem Marszałka Piłsudskiego do 
armji.

W obronie praw obywatelskich ludu. Re­
zolucja następna protestuje przeciwko dążeniu 
prawicy i Piasta do uwstecznienia Konstytucji, 
oraz ograniczenia prawa wyborczego. Lud z 
całą stanowczością zamachy te odeprze.

O rozwiązanie Sejmu. Kongres zgodnie z 
jednomyślną opinją całego ludu domaga się 
natychmiastowego rozwiązania Sejmu i prze­
prowadzenia nowych wyborów. Kongres do­
maga się skasowania Senatu.

Sanacja kresów. Kongres stwierdza, żc 
dotychczasowe środki zaradcze Rządu nie od­
powiadają powadze chwili i że jedyną droga 
do uporządkowania stosunków na Ziemiach 
Wschodnich — to szybkie przeprowadzenie 
reformy rolnej, naprawa stosunków admini­
stracyjnych, wprowadzenie samorządu gmin­
nego i powiatowego oraz przyznanie ludności 
kresowej pełni praw do narodowego i kultu­
ralnego rozwoju.

Współdziałanie stronnictw ludowych. Kon­
gres wypowiada się za ścisłem współdziała­
niem i porozumieniem się ze Zw. Chłopskim.

Stosunek do Rządu. Kongres stwierdza, 
iż w pojmowaniu interesu Państwa Rząd różni 
eię z obozem ludowym. Rezolucja wylicza ca­
ły szereg spraw załatwianych przez Rząd w 
duchu niedemokratycznym i dlatego poleca 
klubowi podjąć zdecydowaną walkę z reak- 
cyjnemi pomysłami Rządu, niezależnie od sy­
tuacji, w jakiej Rząd wskutek tego mógłby się 
znaleźć.

Koekordait. Zjazd poleca klubowi zwal­
czanie konkordatu, jako oddającego Polskę w 
niewolę kleru. Dalej rezolucja wylicza szereg 
zasad, na jakich powinno się opierać porozu­
mienie z kościołem katolickim.

Rełorma rolna. Zjazd z oburzeniem po­
tępia stanowisko prawicy i Piasta, sabotują­
cych przeprowadzenie demokratycznego pro­
jektu reformy rolnej.

R o c z n i c a .
W  maleńkiej broszurce o Pantaleonie 

Potockim (odbitka z „Gazety Podlaskiej") 
p Mar ja Stankieimczóuma przypomina po­
stać tego rewolucjonisty, powieszonego 
przez Moskali w Siedlcach 17-go marca 
1846 r . 21-go lutego 1846 r. miało wybuch­
nąć paurstcttie, przygotowane spiskowo
przez Centralizacje Tow. demokratycznego 
i jego wysłanników. Głównym ośrodkiem  
powsiama mudo być Poznańskie, tu  jednak 
wykryto je, Mierosławskiego i innych głó­
wnych przywódców aresztowano. Wobec 
tego wybuch powstania odwołano i w  Kon­
gresówce, gdzie zresztą przygotouxmia by­
ły  bardzo słabe. Pa^lcdeon Potocki nie by! 
zauśaddr-'iony o odwołaniu powstania. Z 
bezprzykładną brazrurą w l l - tu ludzi zdo­
był od wach W SiedlcGch, w o b e c  jednak 
bierności mieszkańców  —  musiał się wyco­
fać. Ukrywając sdą podczas pościgu, został 
zdradzony przez młynarza i skazany na 
śmierć...

0  powstaniu ras
ODCZYT TOW. GUMPLOWICZA.

Pod tytułem „Rasa a izolacja" prof dr. Gum- 
plowicz wygłosił odczyt w sekcji prawno-społecz- 
nej Tow. Eugenicznego. Prelegent zaznaczył we 
wstępie, że niełylko prawo Lamarcka o przysto­
sowaniu i Darwina teorja walki o byt, lecz i p ra­
wo o izolacji winno być brane pod uwagę przy 
rozipatrywaniu powstawania ras. Niewątpliwie, 
że oderwanie się jakiejś cząstki ziemi od stałego 

, lądu powoduje na nowo powstałej wyspie specjal­
ne warunki, najczęściej ujemne, zmniejszające źró­
dła pożywienia, dla tamże istniejących gatunków
1 powodujące krzyżowanie się gatunków między 
sobą. W ten sposób można tłomaczyć powstawa­
nie karłowatych koni, kucyków na wyspach Szot- 
landzkich, lub wykopaliska karłowatych koni na 
Sycylji, która niegdyś stanowiła jeden ląd z Afry­
ką. Naniesienie wiatrem skrzydlatych motyli na 
nowo powstałe wyspy wpłynęło na powstanie od­
miany bezskrzydłej. Nie należy jednak zasad zdo­
bytych na obserwacji świata zwierzęcego przeno­
sić na gatunek ludzki. Pomiędzy rasami ludzkie- 
mi jest daleko bliższe pokrewieństwo, niż pomię­
dzy koniem i osłem. Wiadomo bowiem, te  mie­
szańcy konia i osła nie mają nigdy potomstwa, 
podazas kiedy w związku dwojga ludzi odmien­
nych ras, nie bywa bezpłodności. Biała rasa daje 
potomstwo ze wszystkiemi innemi rasami. Potom­
kowie białej rasy i murzynów byli niejednokrotnie 
gcnjalni, np. Puszkin. Tak samo pięknymi ludźmi 
są Awajazycy, którzy są potomkami rasy euro­
pejskiej z australijską. W Ameryce południowej 
zauważano, że związki między murzynami a rasą 
Mongoloidów, nie są pomyślne dla potomstwa, 
lecz na wyspach Oceanu Spokojnego znajdowano 
bardzo inteligentną rasę, która według wszelkich 
danych, powstała ze skrzyżowania się rasy mu­
rzyńskiej z Mongoloidami. Nie można przenosić 
pojęoia czystości rasy z hodowli zwierząt domo­
wych na ludzi Jeżeli dla hodowcy jest pożądane, 
aby gatunek świński zawierał jaknajwięcej sadła 
w ciele, to jest potwornością wręcz szkodliwą 
z punktu widzenia gatunku świńskiego. To samo 
można powiedzieć o wartości maleńkich psiacz- 
ków, które można umieścić w kieliszku lub w muf­
ce, z punktu widzenia gatunku psiego.

Dążenie do zachowania czystości rasy u ludzi 
wyraziło się w związkach domów panujących, cze­
go wynikiem było zwyrodnienie tych rodów i ol­
brzymia odsetka obłąkanych, jak to miało miej­
sce wśród Habsburgów hiszpańskich i wielu in­
nych.

Prelegent kończy, podkreślając, że teorja czy­
stości rasy u ludzi nie wytrzymuje krytyki nauko­
wej.
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lKas? Cliirjfcb e .  Warszawy.
Celem sprawniejszego i szybszego załatwia­

nia interesantów, w dotyabczasowem rozlokowaniu 
Centralnych biur Kasy Chorych m. Warszawy 
na S oku  93 zostały wprowadzone znaczne zmia­
ny. Mianowicie, obok Biura informacji z wejściem 
wprost z bramy umieszczono biuro zgłoszeń, któ­
re załatwia wszelkie czynności, zrwiązane z zamek 
dowaniem i wymeldowaniem członków. Kaisy wpłat 
: wypłat, likwidatura i wydział egzekucji pozo­
stały na dawnem miejscu, natomiast poprzedni 
wąski korytarz znacznie rozszerzono i utworzono 
duiżą poczekalnię, w Iktórej stwolbodnie może się 
zmieścić większa liczba interesantów.

W biurze obliczeń składek otworzono pięć 
okienek, które załatwiają interesantów według 
uffic w  naistępującytm porządku: Okienko Nr. 1 od 
litery A do C, Nr, 2 — od H do M, Nr. 3 —od K 
do N, Nr. 4 —od O do S, Nr. 5 — od T do Z. W 
okienku Nr. 6 odbywa się wydawanie rachunków 
niestale zatrudnionych, dobrowolnie ubezpieczo­
nych i służbę domową, w okienku Nr. 7 załatwiane 
są firmy samoobliczające i państwowe; sprawy 
rwdązaine z kontrolą wtpłat załatwia okienko Nr. 
15, zaś rejestracja członków i członków rodzin 
odbywa się w okienkach Nr. 16 i 16a,

Ohydna z b ro d n ia  
jpr&y uf. Chłodnej.
Wczoraj około godz. 7-ej rano lokatorka 

domu Nr. 19 przy ul. Chłodnej, Felicja Kocho- 
wa, idąc po schodach z mieszkania na 1-etn 
piętrze ujrzała w kącie tuż przy wejściu z po­
dwórza do sieni trupa kobiety. Trup leżał w 
kącie, twarzą do podłogi. I

Wkrótce po zawiadomieniu VII komisar­
iatu o dokonanej zbrodni, na miejsce przybył 
komisarz p. Szwarc, a następnie podprokura­
tor sądu okręgowego p. Skoczyński, naczel­
nik urzędu śledczego p. Sonnenberg i inni. Po 
dokonaniu zdjęć fotograficznych, trupa wynie­
siono na podwórze i dokonano powtórnych o- 
ględzin. Ofiara ohydnej zbrodni miała usta 
owiązane chustką, po zdjęciu której znalezio­
no ślady zakrzepłej krwi na sinych ustach 
i nosie. Denatka z wyglądu ma lat od 20 do 
22, ciemno-bnlodynka, ubrana w bieliznę czy­
stą, suknię granatową w białe paski, płaszcz 
zielonkowaty, letni, pończochy czarne, fildc- 
kosowe, buciki czarne, sznurowane z długie- 
mi cholewkami, na głowie chustka czarna 
włóczkowa. Z dalszych oględzin przypuszczać 
należy, że zbrodni dokonano przed dwoma lub 
trzema dniami, gdyż trup jest nabrzmiały i w 
początkach rozkładu. Zbrodnia musiała być 
dokonana w innem miejscu, poczem trupa no­
cną porą przeniesiono na ul. Chłodną Nr. 19. 
Lokatorzy tego i sąsiednich domów nie mogli 
stwierdzić osobistości zabitej.

£rnp w walizie.
Władzom kryminalnym udało się trafić na 

pewne ślady, które dociekanie tajemniczej 
zbrodni, dokonanej na nieznanej dotąd młodej 
dziewczynie posunęły nieco naprzód. Policja 
warszawska — otrzymała pewne wskazówki, 
■według których przypuszczalnie ofiarę zbro­
dni mogła znać niejaka Zawiślakówna, która 
przed kilkoma dniami opuściła Warszawę i u- 
dała się do Krakowa: policja postanowiła na­
tychmiast zbadać Zawiślakównę. Wydelego­
wany w tym celu kierownik 4 rejonu śledcze­
go p. Bachrach, po przybyciu do Krakowa od­
nalazł w hotelu „Monopol" Zawiślakównę 
wraz z jej towarzyszką, Raczyńską.

P. Bachrach obie nakłonił do powrotu do 
Warszawy i wczoraj z niemi przyjechał. Cho­
dzi o stwierdzenie czy ofiarą zbrodni jest isto­
tnie znajoma Zawiślakówny.
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Śnieżyca.
W WARSZAWIE.

Wczoraj w nocy spadło dużo śniegu, jedno­
cześnie srożyła się zadymka, utrudniając komu­
nikację, zwłaszcza tramwajową. Śnieg padał rów­
nież przez cały dzień wczorajszy. Grube warstwy 
śniegu zasypały tory tramwajowe, wskutek czego 
elektrownia odczuwa nadmierne obciążenie Ruch 
wagonów tramwajowych jest powolniejszy i 
ograniczony. Wprawdzie od godz. 4-ej ranc wy­
ruszyły na miasto t. zw. solarki i pługi, jednak o- 
czyszczana przez nie przestrzeń była po kwa­
dransie zasypywana z powrotem.

Odwilż, która nastąpiła po południu, popra­
wiła nieco sytuację .jednak ruch tramwajowy był 
w dalszym ciągu ograniczony i odbywał się z tru­
dnościami. W remizach pozostało 29 wagonów mo­
torowych i 50 przyczepnych, oo stanowi około 20 
proc. ogólnej ilości wagonów.

NA KOLEJACH.
Zaspy śnieżne utrudniały również komunika­

cję kolejową. Pociągi nadchodziły z opóźnieniem, 
nieraz nawet znacznem. Na torach poza W arsza­
wą tworzą się zaspy, przez które pociągi przedo­
stają się z coraz to większym trudem.

Dyrekcja warszawska zmobilizowała na dwor­
cu Głównym specjalne kadry robotnicze, które 
wyprawiane są na zagrożone punkty. Trzeba się 
liczyć z tem, że jeżeli śnieg nie przestanie dziś 
padać, to sytuacja dla pociągów będzie bardzo 
ciężka. Liczbę pociągów towarowych zmniejszono.

Według raportów, jakie nadeszły do Min. Ko­
lei, naogół nastąpiły tylko lokalne usterki w ru­
chu pociągów w dyrekcji warszawskiej. W innych 
dyrekcjach ruch odbywa się bez przeszkód.

Obfitsze śniegi spadły w dyrekcjach: warszaw­
skiej, krakowskiej, katowickiej, poznańskiej i gdań­
skiej.
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Wolne miejsca
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War* 

•zawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad'
DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 

WARSZAWIE.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących

(Ciepła 21, telefon 232-16): 1 stenograii-
stki polskiej z gruntowną znajomością języka nie­
mieckiego, 56 agentów do zbierania ogłoszeń, 1 a- 
genta do sprzed, trykotów, 10 agentów do sprzed, 
maszyn do szycia, 4 agentów do sprz, różnych ar­
tykułów, 2 agentów do sprz. artykułów galan ter,
1 kasjerki - maszynistki, 1 kasjerki z  niemieckim,
3 pielęgnaarek-praktykantek.

W Oddziale dla robotników 1 rzemieślników 
(Ciepła 21, tel. 123-65): 1 emaljera specjalisty na 
naczynia kuchenne, 10 modelarzy drzewnych, 1 
majstra na rewolwcrówki, 4 pomocników tokar­
skich, 2 tokarzy, 8 ślusarzy samochodowych, 5 no­
żowników na narzędzia chirurgiczne, 1 montera- 
mechanika, 12 ślusarzy, 10 kotlarzy miedzianych, 
15 kotlarzy żelaznych, 1 stolarza, 1 lakiernika- 
kaligrafa, 1 krajacza pudełek.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 2L 
tel. 153-27): 97 służących, 2 woźnych.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących) 1

rządcy-ogrodnika, 1 nauczyciela z maturą semi­
nar. do szkoły rolniczej, 1 nauczyciela gimnasty­
ki, 2 polonistów, 1 naucz, rysunków i robót sloj- 
dowych, 2 drogomistrzów z kilko-letnią praktyką,
2 techników drogowych z dłuższą praktyką,
1 geometry, 1 felczerki-pielęgniarki do sanaterjum 
1 felczera weterynarji, 1 dentystki, 12 lekarzy wol- 
moptaklykufjących, 2 lekarzy rejonowych i okrę­
gowych do Sejmików, 2 ordynatorów - lekarzy t  
praktyką psychiatryczną, 2 lekarzy asystentów i  
praktyką psychjatryozną, 1 ogrodnika, 1 pomoc­
nika gospodarczego.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 maszynisty-kowala, 3 kotlarzy, 1 kucharza, t  
majstra-palacza dio wypalania kafh, 2 kaflarzy-for- 
nwarzy warsztatowych, 1 kierownika warsztatów 
tokar*ko-śktsarakich. 1 kowaila wiejskiego, 1 me­
chanika do naprawy maszyn do pisania, 1 młyna­
rza, 4  giserów, 1 fryzjera d a m s k ie g o ,  1 owczarza,
1 maszynisty drukarskiego, 1 introligatora.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

KRONIK A 
PARLAMENTARNA*

PORZĄDEK DZIENNY 
d&4leijiązKdOi pcGtedtespświ Sejmu o  gadfc. 4-tej p a  prał.

1. Pierwsze czytanie projektu ustawy o Pań­
stwowym Instytucie Naukowym. Gospodarstwa 
Więjsikiego.

2. PĄetfwsae czytanie projektu ustawy o Stanie 
wyjątkowym.

3. Ustne sprawozdanie Kom. Prawniczelj o 
projekcie ustawy o tślgach w  aplikacji sądów ape­
lacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. Ref. 
pos. Mieczkowski.

4. Sprawozdanie Kom. Skarbowej o projekcie 
ustawy o przedłużeniu mocy obowiązującej prze­
pisów o wymiarze i poborze państwowego podat­
ku od nieruchomości miejskidh oraz od niektórych 
budynków w gminach wiejskich oraz o wmiowku 
pas. Łażewiskiego i tow. w sprawie wymierzania, 
:• poboru podatku państwowego od nieruchomości. 
Ref. pos. Michalski.

5 . Spmwtc^daofe 7(am- Skscbojtvej o wniosku 
pos. Dfemaodb w spjąwże odijzkciłowśpjrą dla ro­
botników i pracowników pstzeeSiębioijrłw spirytu­
sowych, którzy z powodu wprowadzenia rno»f -po­
lu spirytusowego stracili zajęcie. Ref. pos. Dia- 
mantd.

6. Sprawozdanie Kom. Skarbowej o projekcie 
tsstawy o opodatkowaniu wina : n todu  syconego 
Ref. pos lcs. Kaczyński.

7. Sprawozdanie Kom. Reform Rofmych o 
projekcie ustawy w spTawie zmian i uzupełnień w 
uisitawie z dnia 31 łćpea, 1923 r. o scalaniu gruntów. 
Ref. pos,'Staniszkis.

8. Sprawozdanie Kom Rolnej o zapropono­
wanych przez Senat poprawkach do przyfjęttego 
przez Sejm wi dniu 25 listopada 1924 r. projektu 
ustawy o (Państwowe*; Radzie Rolniczej. Ref, pas. 
Maksytmiffijan Malinowski.

9. Uis*tne sprawozdanie Kom. Spraw Zagrani­
cznych o wmosiku posłów Sibezscheina, Sohreibe- 
ra i tow. z Koła Żydowskiego w sprawie przenie- 
sienŁa majątku fundacji bar Hfitscna i funduszu 
pemsyjnego dla funikcionarjulszy tej fundacji oraiz 
fundacji bar. Klary* Hirsch z Austnji do Poiski. 
Ref. pos. Reidh.

*10. Sprawozdanie Kom. Przem.-Hanzll. o 
wniosku pos. Wliśtti-dkieigo i tow. z Koła Żyd. w 
sprawce zniesienia ustawy z dnia 2 H,pca 1920 r.. 
znowelizowanej ustawą iz dnia 5 sierpnia 1922 r. o 
zwalczaniu lichwy wojennej. Ref. po*. WkślHckf.

Id. Nagłość wniosków:
a) Klubów: Zw. P. P. S., Zw. P. S. L. „Wyz- 

wloteaie" i „Jedftość Ladljwa14, Związku Chlnp. J ie- 
go i N. P. R. w sprawie nsamsjzcaiia pśseą. Rząd 
wolności zgijonsadbjoń pcyjeiskich;

b) Klubu Ukraińskiego i in. w sprawie wyda­
nia do ,p.p_ wojewodów' wołyńskiego, poleśkiego., 
nowogródzkiego, białostockiego i Delegata Rzadń 
w- Wełnie* przez p. Mi*n. Spraw Wewn. okólnika 
;N. B. B. 267/25 z dnia 23 stycznia 1925 r.
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K R O N I K A
POLITYCZNA.
PROCES O ZAJŚCIA LISTOPADOWE.

„Naprzód" donosi:
17 b. m. o g. 10 rano, przewodniczący try­

bunału na wojskową rozprawę o zajścia listo­
padowe, pułk. K. S. dr. Dąbrowski, wręczy 
obwinionym w tej sprawie oficerom akt oskar­
żenia.

W tym celu zostali wezwani do sądu woj­
skowego przy ul. Montelupich na ten dzień: 
gen. Czikel, były dowódca 0. K. Nr. V w Kra­
kowie, mjr. Biernacki, kpt. Obiedziński, orał 
porucznicy Nowakowski i Skarski. Równo­
cześnie obwinieni mają podać protokularnii 
nazwiska świadków, co do których wnoszą 
przesłuchanie w czasie rozprawy. Termin roz. 
poczęcia procesu uzależniony jest od przyję­
cia aktu oskarżenia przez obwinionych, wzglę­
dnie wniesienia przeciw niemu sprzeciwu.
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W SŁO- 

NIMIU.
Policja polityczna w Słonimiu aresztowa­

ła całą jaczejkę komunistyczną w tem mieście 
Jaczejka kierowała agitacją bolszewicką, orał 
trudniła się kolportażem odezw i pism komu­
nistycznych. Jednocześnie skonfiskowano bo­
gaty materjał dowodowy. Wśród aresztowa­
nych znajdują się Siekierkiewicz Franciszek 
lat 29, rolnik, Karczan Emil, lat 26, piekarz, 
Szapiro Icek, lat 27, piekarz, Mochuasz Ja- 
kób, lat 30, cieśla, Chomski Chaim, lat 29, pie­
karz, Siewach Daniel, lat 42, piekarz, Szaruc- 
ki Edward, lat 28, piekarz, Lisak, lat 17, Kur- 
kowski Józef, lat 36. ślusarz. (PAT.).
VII MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

PRACY.
19 maja rozpocznie się w Genewie VII 

Międzynarodowa Konferencja Pracy. Na po­
rządku dziennym VII Konferencji znajdują się 
następujące sprawy:

1) Sprawa odszkodowania za nieszczęśli­
we wypadki przy pracy, 2) sprawa równo­
miernego traktowania robotników tubylczych 
i zagranicznych w razie nieszczęśliwego wy­
padku przy pracy, 3) sprawa 24-godzinnego 
spoczynku tygodniowego w hutach szklanych 
basenowych, 4) sprawa pracy nocnej w pie­
karniach.

VII Międzynarodowa Konferencja Pracy 
przeprowadzi wreszcie dyskusję nad sprawo­
zdaniem, opracowanem przez Międzynarodo­
we Biuro Pracy w przedmiocie obecnego roz* 
woju ubezpieczeń społecznych.

KONWENCJA Z NIEMCAMI
(W ■sobotę 14 b. m. podpisana została w iPffle 

Konwencie* połsko - niemiecka w* sprawie admini­
stracji rsek Noteci i GMy jpa ich odcinku stano­
wiącym granicę i o żegludze po nich.

Konwencja ijesf wykonaniem przepisu zawar­
tego w Konwenclfi polsko - gdańsko - niemieefkiej 
■z dnia 21 kwietnia 1921 r,, o tram rycie z tPru*s 
WiwrJioónićh do reszty Niemiec przez IPoWkę. Kon-



„ROBOTNIK”, •wtorek, dnia 17 marca 1925 r.

wenpja Pilska przew iduje podział odcinka grani­
cznego na dw ie części, z k tó rych  jedna ma być 
adknioM rowana p rzez  iPoSsIkę a druga p rzez  Niem­
cy; jednaitoże każda ze siiron zarządza wła-snym 
krzegiem . Oba. Państw a zapew niają sobie kom ple­
tn ą  wolność że$u(gi p o  odcinku granicznym. przy- 
czem szczegółowe przep isy  określają postępow a- 
taśe ce&ne i paszportow e. (Konwencja jest zaw arta1 
na czas nieograniczony, iecz jest wypowćadalna. 
Postanow ienia  jej nie mogą niczesn w płynąć na 
przyszłe tamowy m iędzynarodow e w sp raw ie  No­
tec i. K onw encja podClega ratyfikacji.

UtMOWIA Z PE R S JĄ .

D nia 15 b. m. zostały  zakończone układy w 
sprawie zaw arcia T rak ta tu  Przyjaźni i Konwencji 
HandiŁowetj pom iędzy P o k k ą  a  P ersją , podpisaniem  
p ro tokó łu  przez  obu Pełnom ocników : M inistra
'Pełnom ocnego R . P. w Turcji p  KnoHa i M inistra 
Pełnom ocnego .perskiego A ssad Khana w obecno­
ści D yrek tora D epartam entu  M inisk Przem . i H an­

d lu  Tennenbaum a, oraz Delegatów  M inisterjum 
Spraw  Zagranicznych p.p. Graibowieckiego i Sko­
w rońskiego. .Ustalone ostateczn ie  te k s ty  umów 
zostaną przedstaw ione obu Rządom  do za tw ie r­
dzenia.

'Delegat persiki w yjechał w ty m  sam ym  dniu 
I do Paryża, zkąd pow róci do W arszaw y dła złoże­

nia 1 stów  uw ierzytelniających w charak terze  P o ­
sła Nadzwyczajnego • M inistra Pełnom ocnego P. 
Kno-ll zaś wyjeżdża, z pow rotem  na sw e stanow is­
ko  w Turcji w środę dnia 18 h. <m.

W  związku, z zakończeniem  rokow ań w naj­
bliższym czasie spodziew ane jest w ysłanie P o se l­
stw a R. P. d o  Teheranu.

■DZIENNIK USTAW .

D ziennik U staw  Nr- 26 z  dn. 14 m arca zaw ie­
ra  między innemii: U staw ę z do. 18 lu tego  r. b. o 
Radzie O pieki Społecznej. — K onw encje poczto ­
wo ̂ telegraficzne m iędzy Połś-ką a Rosją. — R oz­
porządzenie Rady M inistrów  z dn. 20 czerwicą 1924 
r. o w ykonaniu ustępu 3 a r t . 116 ustaw y o państw, 
służbie cywilnej. R ozporządzenie Min. S karbu  w 
spraw ie kredytow ania należności celnych. Rozpo­
rządzenie m inistra S karbu o w ykonaniu ustaw y z 
dnia 4 lutego 1924 r., uzupełniającej ustaw ę z  dn. 
1 czerw ca 1922 r. o monopolki tytoniow ym . R oz­
porządzenie Min. (Przemyski i Handlu o ustaleniu 
taryfy pocztow ej i telegraficznej.

swój pogląd, iż kwest ja bezpieczeństwa i 
rozbrojenia nie 'mogą być traktowane nieza­
leżnie. Prowadzone obecnie rokowania nie 
pozwalają jednak narazić na sprecyzowa­
nie tych kwestji. W razie zwołania konfe­
rencji w sprawie rozbrojenia, zaproponowa­
nej przez prezydenta Coolidge, Francja po­

zostanie wierną tezie, jaką podtrzymywała 
w Genewie, że bezpieczeństwo, arbitraż i  
rozbrojenie są to trzy pojęcia nierozdziel- 
ne. rrancja gorąco pragnie rozwoju pro­
cedury arbitrażowej, jednakże taki system 
może powstać tylko tam, gdzie utrwalone 
zostało bezpieczeństwo.

S f . 2£je«$n©s$220*ie s w o łu g ą  t£©r*f e s e n c j ę
r o z b r o je n io w ą

Waszyngton, 16 marca. (PAT.). Coolidge I nie niebawem wystosowana do Paryża Londv- 
postanowił oficjalnie zwołać konferencję w nu, Rzymu i Tokio, 
sprawie rozbrojenia. Odpowiednia nota zosta* |

P o w s ta n ie  SCurclów

T E L E G R A M Y
P r z e m ó w ie n ie  m in is tr a  S k r z y ń s k ie g o

„POLACY SĄ WIERNI ZASADOM PROTOKUŁU GENEWSKIEGO”.

Paryż, 16 marca. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem Towarzystwo France - Pologne zor­
ganizowało wielki bankiet na cześć p. mi­
nistra spraw zagranicznych Skrzyńskiego. 
W bankiecie wzięło udział zgórą 200 wy­
bitnych osobistości francuskich i polskich. 
P . premjer Herriot, bawiący obecnie w Cas- 
tres, z powodu uroczystości odsłonięcia 
pomneka Jauresa, był reprezentowany na 
bankiecie przez ministra kolei p. Daladuer. 
W  bankiecie m. in. wzięli udział: minister 
wojny gen. Nollet, generałowie: Archinard, 
Niessel, Lerond, ambasador Chłapowski z 
małżonką wraz z całym personelem amba­
sady; senatorowie ReynaLd i Cornudet, de­
putowani Louis Marin, Barthelemy, Le Cor- 
bei'Uer, Francois Poncet, Mcmtigiry, Geor- 
ges-Bonnet, Plaisant, Mgr. Baudrillart, dy­
rektor komitetu kopalń francuskich Duha­
mel, prof. Bourgeois. Rene Pinon, Blondel 
oraz szereg dziennikarzy francuskich i pol­
skich. Pierwsze przemówienie wygłosił a m ­
basador Nonlens, poczerń zabrał głos p. mi­
nister Skrzyński, który podkreślił, iż Pola­
cy są wierni zasaidom protokułu genewskie­
go, pragną dla całego świata bezpieczeń­
stwa, uznają konieczność arbitrażu, oraz 
pragną rozbrojenia zarówno moralnego, jak 
materjalnego, wierząc mocno, że jedynie 
stan prawny, ustalony i zdefinjowany przez 
Ligę Narodów, jest zdolny, przez swe cią­
głe wzmacnianie się i rozszerzanie kręgu 
swej działalności, zapewnić trwałe podsta- 
wy przyszłego pokoju. Żaden „koncert eu­
ropejski" w rozumieniu przedwojennem nie 
może mieć siły moralnej, dostatecznej dla 
rozwiązania tego problemu. Poruszając da­
lej sprawę paktu gwarancyjnego, p. mini­
ster zaznacza, że informacje w tej sprawie 
są prz-:de wszystkiem b. przesadzone. Ale 
jeżeli kto się zapyta, czy Polska nie jest 
oburzona i czy nie odczuwa lęku, na to jest 
szczera odpowiedź: Nie. Polska chce
wszystko zapomnieć, co się tyczy przeszło­
ści, ażeby rozpocząć nowe życie ze swymi 
sąsiadami, ale z drugiej strony nie może 
zlekceważyć nauk histarji. Oddana co­
dziennej pracy oraz dążeniu do konsolida­
cji wewnętrznej, zdecydowana wytrwale 
pracować, ufna w swą przyszłość, świado­
ma swych praw. całkowicie pewna tego, że 
pozyskuje z każdym dniem coraz większą 
przyjaźń i coraz Większy szacunek ze stro­
ny innych narodów, a  wśród nich i ze stro-

|  ny swej wielkiej sojuszniczki Francji, — 
Polska nie odczuwa lęku. P. Stresemann 
nie dopnie tego, aby Liga Narodów miała 
podzielać jego poglądy co do zastosowania 
art. 19 paktu Ligi w stosunku do Polski. 
Wszyscy w łonie Ligi szczerze pragną wi­
dzieć w swem gronie Niemcy, ofiarujące 
swą lojalną i szczerą współpracę, ale jest 
ubolewania godne, że Niemcy tę swoją 
współpracę czynią przedmiotem tairgu tak, 
jakby chciały coś uzyskać wzamian za swój 
nowy podpis, który na ten raz miałby być 
„dobrowolny". W tern miejtsou p. minister 
Skrzyński, gorąco oklaskiwany przez ze­
branych, zwracał uwagę na trudność, zro- 
zumkmia, co znaczy, według Niemiec, „pod­
pis dobrowolny". Albowiem ich podpis z ro­
ku 1925 może uchodziłby za dobrowolny w 
porównaniu z ich podpisem z r. 1920, na­
tomiast nie byłby uważany za taki w po­
równaniu z podpisem, o który Niemcy tar­
gowałyby się w r. 1930, albo nawet jeszcze 
przed tym rokiem. Bezpieczeństwo opiera­
jące się na tego rodzaju podpisach, nigdy 
nie byłoby trwałe. Należy mieć nadzieję, 
że prawdziwa i trwała równowaga będzie 
opierała się w przyszłości na podpisach 
wszystkich, położonych z całą świadomoś­
cią i przy całkowitem poszanowaniu wszyst­
kich poprzednich podpisów. Wielkość teizy 
francuskiej polega ra  dobitnem oświadcze­
niu, że niemożliwe jest osiągnięcie bezpie­
czeństwa bez poszanowania zasad sprawie­
dliwości, która jest przedewszystkiem rów­
nością wszystkich przed prawem. Oznacza 
to wprowadzenie do życia międzynarodo­
wego wielkich haseł rewolucji francuskiej. 
Dlatego to hołd należy się Francji i jako 
tej, która zawsze wskazywała drogę właś­
ciwą dla sumienia ludzkości i była kowa­
lem ideałów przyszłości. Taką Francję Po­
lacy znają, taką szanują i kochają. Zakoń­
czył swa mowę p. minister Skrzyński okrzy­
kiem: „Niech żyje Francja"! Mowę p. mi­
nistra Skrzyńskiego, przerywaną wielckm 
tnie oklaskami, wynagrodzili zebrani po jej 
zakończeniu niemilknącemi frenetycznemi 
owacjami. Wielu wybitnych polityków w 
rozmowach wypowiedziało pogląd, że mo­
wa p. ministra Skrzyńskiego należy bez­
sprzecznie do szeregu najlepszych mów po­
litycznych, wygłoszonych w ostatnich cza- I 
sach.

Angora, 16 marca. (PAT.). Na obsza­
rach, objętych powstaniem, panuje spokój. 
Jeden z przywódców powstańczych, dzia­
łając w okolicach Karghabazaru, przy pró­
bie posunięcia się na zachód, natknął się na 
wojsica rządowe i został zmuszony do od­
wrotu. Wierne rządowi szczepy wilajetów 
wschodnich przeprowadzają koncentrację, 
celem zaatakowania band powstańczych.

Londyn, 16 marca. (PAT.). Reuter 
donosi z Konstantynopola, że akcja w kie­
runku stłumienia powstania kurdów będzie 
wymagała czasu od dwuch do trzech mie­
sięcy Kurdowie wycofują się na Di ar be­
ku. Zgromadzenie narodowe uchwaliło dal­
sze kredyty w wysokości 10 miljonów funt. 
tureckich na stłumienie powstania.

Mm
Berlin, 16 marca. (PAT.). „Montag 

Morgen podaje, że zanosi się na oficjalne 
postawienie kandydatury Ludendorffa na 
stanowisko prezydenta Rzeszy.

n
Berlin, 16 marca. (PAT.). Dyrektor 

Instytutu terapji doświadczalnej, imienia 
ces Wilhelma, prof. Wassermann zmarł 
dzisiaj w Berlinie. Zmarły był twórcą n a ­
zwanej jego imieniem metody rozpoznawać 
nia 'bakcyli luetycznych.

S p o tk a n ie  H e r r io ta  s  O h a m b er ia in em
w  Paryiśis

Paryż, 16 marca. (PAT.). Herriot przy­
jął Chamberlaina.

Paryż, 16 marca. (PAT.). Dzisiejsze 
spotkanie Hemota z Chamberlainem miało 
charakter jaknajbardziej serdeczny. Żegna­
jąc się z premierem francuskim, Chamber­
lain powiedział: „następnym razem spotka­
my się w Londynie"; na co Herriot odpo­
wiedział: „tak jest". Herriot oświadczył 
dziennikarzom, iż może sobie powinszować 
doskonałych stosunków z Chamberlainem, z 
którym zdołał już porozumieć się co do 
niektórych spraw zasadniczych.

0  dzisiejszem spotkaniu Herriota z 
Chamberlainem wydano następujący komu­
nikat oficjalny. Herriot i Chamberlain kon­
tynuowali wymianę zdań co do szeregu za­
gadnień z dziedziny polityki zagranicznej, a. 
specjalnie w sprawie bezpieczeństwa, kie­
rując się przy tern chęcią znalezienia, w at­
mosferze pełnej serdeczności, takiego roz­
wiązania, które byłoby do przyjęcia dla obu 
krajów. W naradzie jasno określono za­
sadnicze punkty wysuniętych zagadnień. 
Rokowania będą kontynuowane w drodze 
dyplomatycznej w tej samej przyjaznej at­
mosferze i w porozumieniu z innymi sprzy­
mierzeńcami.

Paryż, 16 marca. (PAT.). W  francu­
skich kołach politycznych wyrażają zado­
wolenie z narad Herriota z Chamberlainem 
oraz oświadczają, iż należy przedewszyst- 
kicm przed wrześniową sesją Zgromadzenia 
Ligi znaleźć grunt pojednawczy i dojść do 
porozumienia w sprawach dotyczących bez­
pieczeństwa. Obaj mężowie stanu uzgo­
dnili swe poglądy na tę sprawę i rozpatrzy­
li w tym samym duchu szereg innych kwe­
stji, bezpośrednio związanych ze sprawą 
bezpieczeństwa, jako to kwestję granicy 
wschodniej Europy Środkowej. Francja u- 
waża, że w razie gdyby podniesiona została 
sprawa choćby najdrobniejszej zmiany gra­
nicy polskiej, Polska przed rozpoczęciem 
jakichkolwiek pertraktacji na ten temat, 
winna być zaproszona do wyłuszczenia swe­
go poglądu. Francja pragnie przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów pod warunkiem, 
że zobowiążą się wypełnić wszystkie wa­
runki, przewidziane w pakcie. Dopuszcze­
nie Niemiec do Ligi Narodów jest wstęp­
nym warunkiem powstania paktu bezpie­
czeństwa z udziałem Niemiec. Co się tyczy 
okupacji strefy kolońskiej i związku jaki 
ma ta sprawa z kwestją bezpieczeństwa i 
rozbrojenia Niemiec, Francia podtrzymuje

P ia s t  feroryaecije  
ad m in istracją  kolei.

D onoszą nam  z  R zeszow a:
Za p ro tekc ją  pia-stowców i poparciem  kontro­

lera ruchu Ikrafkowskiej dyrekcji kofci, insp. W el- 
feAda, m ianow ano niejakiego A d o la  Trylbusa, dy­
żurnego ruchu z Tarnowa, zastępcą naczelnika 
stacji w Rzeszow ie. Trybu/s zresztą jest podobno 
endekiem , a jedynie dla wygody pozuje na wito- 
so  wica.

Ten, głośny już W m ałopolskiej p rasie , Tryibus, 
postanow ił z czysto  osobistych i niskich pobudek  
(w yraźnie w ytknięto  mu to  w  orzeczeniu Komisji 
dyscyipl, k rak . dyr. 'kolej.) „zniszczyć" swego do­
b roczyńcę , kontr WeMelida. W  tym ceffu dernin- 
cjjował Welffelda p rzed  kcKnłsanjatem policji w  R ze­
szow ie, za co  sąd skazał Tryhnsa nra dw a dni »- 
read u , a  dyrekcja kulali w K rakow ie ufcartda naga­
ną i  pnzesdtzt'cifom.

Pondto Tryibus śledził WeSfeMa osobiście  } z 
pom ocą podw ładnego personelu  p rzez  szereg mie­
sięcy, przyczem  zdołał w yłowić w  jego postępo­
w aniu kilka, nic nie znaczących, niew łaściw ości 
(służbowych, nad którem i kiiafsowsfta dyrekcja knj- 
lejcfva pftfcmJlą, p o  skrupulatnych <fophj;ldbenfechj 
do porządku dzietarego. (

Doprow adzony do  w ściekłości te.mil n iepow o­
dzeniami Tryibus, temibardziej r o zgorzał żądzą zem­
sty, ule te raz  n iety lko  w stosunlku d o  sam ego W eł- 
feflda, ale do całej dyrekcji kolei w  K rakow ie. I ta  
właśnie zaczyna się skandal!!

Bo o to  p p .  B rodacki, Dufbiel, a podobno  na­
w et p. W incenty W itos, potrafili w ywrzeć ta k i na- 
ciUk w Min, Kolei, że M inister!um to , działając 
wręcz pod przymorjr m, nnicWrtańnśEfin zupełnie w y­
rok dys-eyplirrwy krak. dysjekcp feed, cp  do Try- 
busa, ściągnęło rjr.trtntot Welfeldn, z perądy kon­
trolera mchu i  prze:fpsio z  Rz^lzdwu. W  ten spo­
sób panow ie z P ias ta  dopomogli w praw dzie Tryibu- 
sowi do tryum fu nad przełożonym  (kontrolerem ru ­
chu. nad krakow ską kom isją dyscyplinarną 1 zreszH 
(ą —  nad' dy rekcją  ko le i w K rakow ie — ale wstrzą- 
(męli autorytetem władz kcfejcłwych kry Ja  ̂rskvtgo 
ok ręgu  dTrakcyjnego. Dzisiaj też  uchodzi Tryibus 

wielkiego „bohatera" i istotnie do śmieszmoóci 
<>kąją się go  przełożeni, których umie straszyć.... 
tpiastowcami

W  powyżej opisanym wypadku należy czem - 
prędzei napraw ić zło, t. j. bezw arunkow o prze­
nieść Trybuna niety lko z Rzeszowa, lecz wogóflo z  
krakow skiej dyrekcji kolejowej, k tó rą  spotkała 
niesłuszna kom prom itacja z pow odu wysoce n ie ­
zdrow ej afery... iryibusowo - piastow skiej. W  przy­
szłości zaś nie w olno dopuścić więcej do tak  ha­
niebnego dem oralizow ania administracji państw a, 
w praw ianego przez endecję j piastowoów.

N aw iasem  w ypada dodać, iż ów Trybus w prost 
me wydbstajc się z f  JWoeaów sr^-Wych. Ostatnio 
toczy  się przeciw  niem u dochodzenie o ubliżenie 
sądow i w  Rzeaerawse,

Prowincja.
Brsseść Kugawsiki.

(K orespondencja własna).

Sfaraneem m iejscowego Kocriifetu Rcbornioze- 
go PiPS. odlbyt s ię  u  nas dn. 15 b. m. na, Rynku 
bardzo Kczny wiec. O sytuacji politycznej i o wał-

tee ludu roboczego ze swymi ciem iężyciefam i mó­
wił p o se ł L. Śledaańsja, k tó ry  zaCcończył swe prze­
mów ienie wezwaniem  zgrom adzonych robotn i­
ków  i w łościan, by  w szyscy zgrupow ali się p0<j 
starym  : w  niejednych bojach zwycięskim czerw o­
nym  sztandarem  P, P. S. Ze w szystkich p iersi wy­
rw ał s:ę jeden gorący  okrzyk. N iech żyje P. J> §  
O dczytano rezolucję, w  której zgrom adzeni pm ^e_ 
stują z całą emytgją przeciw ko zatmatebcon itafecji na  
den  Itrćyczną c rd y isa ję  wybcBczą do d a ł  sanuo- 
rządtowych i Sejmu, na zdobycze ro-botnicze jak 
8-io  godz. dzień .pracy, angielską sobotę, 
robotnicze i Ubezpieczenia społeczne. Zgromadzę 
ni oświadczają, że .praw społecznych i p o lity k  
nych odebrać sobie nie pozw olą a dla skuteczniej­
sze j wałki postanaw iają  wszyscy zjednoczyć . i -  i 
w stąpić d o  iP. P . S.

R ezolucję tę  przyjęto  niomail fl‘ed'nogłońiłie< 
Przóciwiko rezollucii w ypow iedziało sj^ tylko* 
•dwóch zw olenników  Chjenyi, czy  też kom unistów  
O dśpiew aniem  czerw onego sztandaru  i okrzykami 
®a cześć soqjaiizimu i 'P. P. S. wiec z*koAczono 
Tow arzysze rozprzedali sp o ro  'broszur Partyjnych

W yb ory  w  Falen5cyB
iW Ubiegłą niedzielę odbyw ały się p 0<j ,pTze.  

wodnic-fwem zastępcy s ta ro s ty  warszawskiego p 
*Słowlka, w ybory wóijta now outw orzonej gminy ,łe- 
•tnidkowej F alenica. W  głosow aniu wzięło udz:ał 
•około 1.200 osób. W yłoniono cz te ry  kandydat;,

I .sołtysa gminy Anin, Tallkowsskiego, pełniącego o-' 
i jborwiązki wó?ta now ej gminy, sekretarza gminy 

W aw er (Maciejewskiego i miejscowych obyw ateli 
vp.p. W ronko  i Podgórskiego, 

i  i .W ybory trw ały  od 10 godz. rano do 10 godz. 
[wieoz. i miano to  n ic  zostały  ukończone w obec 
zaw iłej p rocedury  wyborczej, wymagającej spraw ­
dzenia upraw nień każdej głosującej osoby, od- 
dzielnego głosowania na każdego kandydata etc 

2  powodu spóźnionej po ry  d a fe ^  CIąg w ybo- 
i Vów odbędzie « ę  w niedzielę, 22 .marca, o godz. 

10  rano. (—)

Czasopisma nadesłane.
„T orpeda , magazyn aiesam ow itości i sensa­

cji, pozyskała cały  szereg wybitnych sił lite rac .  
kich, odśw ieżyła szatę zew nętrzną i wychodzi na­
dal pod zm ienioną redakcją. O puścił prasę Nr 9 
zaw ierający dziesięć nieznanych now el i hum ore­
sek następujących autorów : Guillaume A pollinai­
re, A rkadjusz A wcrczenko, G. K. C hesterton, I];a 
Erenburg, H H. Ewers, C laude F arrere , Rruna 
Jasaeński, Jack  London. G ustaw  M eyrink, p auj 
VarLaine Cena egzem plarza, objętości 80 stron 
druku dużego formatu, 1 zł. 50 gr.

A dres Redakcji: Lwów, ul. Zimorowicza 5 .

„Bluszcz" Nr. 11 w artykule  naczelnym p, j
„Polska ustaw a przeciw alkoholow a a kobiety" p .
J . Szymańskiego naw ołuje do w alki z klęską 
w zrastającej wciąż alkoholizaoji społeczeństw a 
W dyskusji nad tem atem  pracy zawodowej kobiet 
zabierają głos c .  W alew ska i M. Domańska, A. 
K raushar drukuje monografię P- *• „M łode la{a 
ks. A dam a Czartoryskiego". W  dziale literackim  
znajdujem y w iersz J. Ejsm onda „Litanja do Naj 
świętszej Marji Panny", now elkę P W innikow iec] 
kiego „Pantofelek", opowieść z serbskiego „W ę­
drów ki D żerdżelesa", dodatek  powieściowy ” c i a ] 
ły Paw " H. B oredaux Ud., a ponadto recenzję ź 
najnowszej sztuki Żeromskiego.

„O dbudow a G ospodarcza". U kazał się ze_ 
szyt p ierw szy m iesięcznika ekonomicznego o n. 
„Odbudowa G ospodarcza" pod redakcją Dr. Leo­
na W ładysław a Biegeleisena jako wznowienie wy. 
dawanego w  latach 1917— 1922, czasopism* „O d- 
budowa K raju’*.

Na treść zeszytu sk ładają  się artykuły; T e t­
majera W ł „O program  polskiej polityki zagra­
nicznej", Leon W ł. Biegeleisena „ 0  program poi*, 
kiej politygi gospodar.", W ładysław a S tudnickiegQ' 
„Stosunki gospodarcze .polsko - n iem ieckie” . pro{ 
Edwina Hauswafda „Drożyzna", Felicjana 'Prohas 
kł „G dańsk a .polska ustawa celna", Bronisla 
Biegeleisena .Z agadnienie p racy  w przemy§]€„ 
Leona Pąozew skiego „Organizacja propagandy g0 * 
spodarczef'. S. B. „Odbudowa zniszczonych te 
nów we Francii", W. B. „Rolnictwo i kolonizac*" 
w ew nętrzna w krajach skandynaw skich” . A d ^ *  
redakcji: ŹoiEŁorz, Sosnkow skiego 13. te!. 30ó-iq* 
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Sochaczew.
'(Korespondencja wiła-sna).

Unia 1 marca, w saffi straży ogniowej, odbył 
5ńę wiec .przedwyborczy do Rady 'Miejskiej. Tow. 
fcruseł Śletbnński napiętnował gospodarkę h. ibur- 
■mistrza p. Nowaka', .pupilka starosty Staniszew- 
kkiego, który 30.000 rfe. przeznaczone prziez jakie­
goś księcia rosyjskiego na .budowę szkoły w So- 
fcbaczcwie zużył na inne ozie. a p . GarbołewSlki— 
’obszarnik, co ma grunta koło samego miasta- — 
•zażądał od -Magistratu po 3 zł. metr kwadr. za pCbc 
tpod budowę szkoły powtszechnej. I p. Nowak i p. 
■Gaźbote walki uchodzą za’ dobrych ...patrroter-.*,-1". a 
■przecież czyny ich muszą być napiętnowane jako 
■zbrodnia’ wobec miejscowej ludności, wobec o- 
’śwśaty i demokracji.

Nowy Magistrat będzie ntutsiał zająć się wy­
właszczeniem odpowiedniej ilości gruntów na po­
trzeby  miasta, na podstawie lUStawy o reformie 
kolb ej.
’ IW dyskusji n ik t głosu nie zabierał. W iec za­
kończono odśpiewaniem ,.Czerwonego Sztandaru”.

Ruch robotniczy
Z ży c ia  partji.

R A D A  NA C ZEL N A  P. P. S.
Dnia 29 i 30 b, m. o  godz. 10 rano w 

lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdania:
a) C. K. W.
b) Z. P. P. S.
c j  Sekretarza i Skarbnika.

2) Prasa i wydawnictwa partyjne.
3) 1 Maj.
4) Termin i porządek dzienny Kongre­

su Partji.
5) Wybory uzupełniające do C. K. W.
6) W olne wnioski.
Udział członków Rady Naczelnej w 

obradach jest bezwzględnie konieczny.
Sekretarjat Generalny 

C K  W. P. P. S.
P R A S O W A  K O N F E R E N C JA  P A R T Y JN A .

D nia 28 m arca  b. r., t .  j. w  p rzeddzień  po ­
siedzenia R ady  N aczelnej o godz. 10 ra n o  w  
lokalu  Z. P . P . S. (w Sejm ie) —  odbędzie  się 
O g ó ln o k ra jo w a  K onferencja  P ra so w a  z  n a s tę ­
pu jącym  po rządk iem  dziennym :

1) Z ałożenie ce n tr . tow . w ydaw niczego.
2) S p ra w a  tygodn ika cen tra ln eg o ;
3) K olportaż ;
4) D zień prasy .
S tosow nie do w ysłanych  zap roszeń  im ien­

nych, w  K onferencji w inni w ziąć u d z ia ł p rze d ­
staw ic ie le  O. K. R -ów , pism  party jnych , o raz 
cz łonkow ie C en tra ln eg o  W ydzia łu  P rasow ego.

K oszty  p rzy jazdu  n a  pow yższą K onferen ­
cję —  pokryw ają  O. K. R-y,. w zględnie adm i­
n is trac je  pism  party jnych .

Przewodniczący Centralnego Wydziału 
Prasowego P. P. S.

{—) I. Daszyński.
We wtorek, da. 17 b. m.

Dzielnica Wola - Czyste. 0  godz. 7 w lokalu
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się dalszy ciąg 
konferencji dzielnicowej.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokaiu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego

Dzielnica Peloojwizna. O godz. 6 w Hucie 
'Sziklanej odbędzie się ogólne zebranie członków

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 7 w  lokalu 
OKR , Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie Komitetu,

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w  lokalu 
DlCR. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Dzielnica Maryraoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Czerniakowska. 0  godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Ochota. O godz, 6 w lokalu dzielni­
cy, Grójecka 59. odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie
członków.

W środę, dn. 18 b. m.
Pocztowa Org. p . p . g. O godz. 7 W Lokalu 

OKR-, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się ogótoe 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Starówka o godz, 7 w lokalu dziel­
nicy, Rycerska 4/6. odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego’

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41,' odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Koło Gazowników PPS.-Ludna. O godz. 6 w lo­
kalu O K R. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie kola.

W  cz w artek , dnia 20 b. m.
Wiec robotników fabryki „Parowóz". 0

godz. 6 m. 30 W sali M uzeum  P rzem ysłu  i Rol­
nictwa, Krakowskie-Przedmieście 66, odbędzie 
się w ielki w iec rob o tn ik ó w  fabrylci „P aro ­
wóz"- P rzem aw iać b ęd ą  tow. tow. Jaworow­
ski, S zczypiorski, Ś lusarczyk, Kowalski, G u­
zik. W stęp  w olny za bezp ła tn em i zap roszen ia­
mi, k tó re  o trzym ać m ożna u m ęża zaufania P. 
P . S. y rfa b rv c c .

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. Proszeni są o przybycie punktual­
nie wszyscy członkowie Komitetu.

R uch za w o d o w y .
Związek Pracowników Inst. Użyt. PubL W

środę, dn. 18 b. m., o godz. 6 popoł., odbędzie się 
w lokalu Związku posiedzenie Komitetu W yko­
nawczego z następującym porządkiem obrad: 1) 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie z działalności. 3) Zwołanie Za­
rządu Głównego. 4) Wolne wnioski.

Związek Zawodowy Pracowników Tramwajo­
wych. Dnia 29 marca b. r. (niedziela) w sali Mu­
zeum) Przemysłu i Rolnictwa (ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr. 66) odbędzie się Walne Zebranie 
Sprawozdawcze Zw. Zaw. Prac. Oddziału W ar­
szawa. Zebranie rozpoczyna się w pierwszym te r­
minie o god. 9-ej rano i 5-ej po poł. W razie nie 
stawienia się odpowiedniej ilości członków ze­
branie w drugim terminie prawomocne bez wzglę­
du na ilość członków odbędzie się o godz. 10-ej 
rano i 6-ej po poi.

Porządek dzienny.
1) Zagajenie i wybór prezydjum, 2) Sprawoz­

danie: a) Zarządu, b) Kasowe, c) Komisji Kuit.- 
Ośw., d) Komisji Rewizyjnej, e) Sądu koleżeń­
skiego, 3) Wybory Komisji Wyborczej, 4) Wolne 
wnioski. Każdy członek przy wejściu winien 
okazać książeczkę członkowską.

Strajk w  fabryce ,,Perkun“. Strsifk szlifierzy 
oraz nożowników w fabryce „IPerkun" na Pradze 
trwa w dalszym ciągu.

Robotnicy, omlifaijcie tę fabrykę aż do odwo­
łanie'

Ruch kult.-oświatowy.
Związek Polskiej Młoćlaeży So|ryalis(tyczniej. 

’Środowisko Warszawskie. Zebrania Sckctji Samo­
kształceniowej odbywać się będą we czwartki (nie 
'jak dotychczas w środy). Najbliższe -zebranie od­
będzie się w  czwartek dn. 19 b„ m. o godz. 5 p.p. 
w sali O. K. 'R. PPS, Jerozototskie 6. N a zebra­
niu tow. Józef Siilfb-erstejn wygłosi- referat p. t. 
„Materializm dziejowy".

Związek Niezależnej Młodlzieży Socjalistycz­
nej (Akadem.) Najbliższe zebranie Koła Samo­
kształceniowego z referatem z ekonomjji społ. od­
będzie się u tow. Dubois (P o ry  1) o godz 7 wiecz. 
we wtorek, 17 b. m., a nie, jak dotychczas, w po­
niedziałek-

Podwieczorek taneczny. Warszawski Wydział 
Kobiecy P. P. S. urządza podwieczorek taneczny 
w dniu 19 b. m, o godz. 7 wiecz- w  lokalu Zw. Me­
talowców (Leszno 53). Bilety w cenie 2 zł. do na­
bycia w Ewidencji Zw, Metalowców. W  części 
koncertowej wezmą udział: Koło Dramatyczne
T. U. R. i Orkiestra Mandolin:stek K M mi Kobiet 
Zwi Gazowników.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
AL Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny S—7.

Sprawa Kresów Wschodnich i mniejszości 
narodowych w Polsce.

Pod’ pow yższym  ty tu łem , ja k o  9 - ta  z rz ę ­
du  b ro szu ra  O ddz. W arsz. T . U. R., uk aże  się 
w  najbliższych dn iach  p ra c a  tow . Leona Wa­
silewskiego. C ena egzem plarza 35 gr. P rzy  
zakup ie  ponad  25 egzem plarzy  25%  Tabatu. 
B roszurę zam aw iać należy  w  S ck re ta rjac ic  T  
U. R., A l. Je rozo lim sk ie  6.

Odczyt tow. posła Zygmunta Piotrowskie­
go, W e w to re k  d. 17 m arca  r. b . o godż. 7.30 
w iecz. w  lo k a lu  T U R -a w ygłosi tow. poseł Z. 
Piotrowski, kie row n ik  w y cieczek  T U R -a nad  
B ałtyk , o d czy t p. t.

„Pomorze i Bałtyk".
O dczyt ilu s trow any  b ęd z ie  licznem i p rz e ­

zroczam i. W stęp  30 gr.. B ile ty  p rzy  w ejściu.

Sprostowanie.
N inicjszem  prostu jem y , iż n a  A kadem ji ku  

czci M arsza łk a  P iłsudsk iego  śp iew ał nie , jak 
m ylnie podano  chór P rażan , lecz  chó r K oła 
P rask iego  M łodzieży T. U. R.

Odczyt prof. Kropatscha. Ju tro  o godz 7 m. 
30 w lokalu TUR-a wygłosi prof. Kropatsch odczyt 
p. t  „Pomniejsi romantycy i literatura emigracyj­
na", Ilustracja przezroczami. W stęp 30 gr.

Wystarwa wycieczkowa. RuichOilwe Koło Kra­
joznawcze Oddz. Warsz. T. U. !R. zorganizowało 
w  saiH O. K. R. wystawę wycieczkową. Powinna 
ona wdbqdzic sw ą treścią szerokie zainteresowa­
nie -wkród sfer robotniczych. Skupia* ona' kilkaset 
pocztówek, map, widoków i t  d. obrazujących 
dotychczasową i zamierzoną działalność T, U. R. 
W tyra zakresie. Na wystawie czynna jest czytel­
nia pism i książek (krajoznawczych, a w godzinach 
wieczorowych wyświetlane są speCjafae serjje 
przezroczy, ilustrujące ciekawsze zabyiSki Polski. 
Zwiedzenie wystawy pozwala zorientować się ja­
k ie wycieczki odbędą się iw feele w najrozmaitsze 
zakątki Polski,, a cały szereg widoków-, foitografji 
i t. p. zachęci z [pewnością niejednego z towarzy­
szy d o  ujrzenia tych rzeczy w naturze. Nie wąt­
pimy, i e  wystawa przyczyni się do wzmożenia fiu- 
chu robotniczego krajoznawczego. Związki zawo­
dowe są zwłalszcza powołane do spopularyzowa­
nia wystawy wśród robotników- Liczne grupy ka­
żdego iac-hiu winny wystawę zwiedzić, a z (pewno­
ścią znajdą wiele rzeczy d a  nich interesujących.

W ysitawa czynna’ jest codziennie od 5—9 w, 
a w  niedzielę (wystawa trw ać będzie do 22 marca
w łączn ie) od lii— 2 p p .  i od. 4 —9 w. W stęip 20 g r­
eka grup robotniczych i członków T. U. R. 19 gr. 
o d  osoby .

Wieczór krajoznawczy. W sobotę, dn. 21 b.m., 
o godz, 7,30 wiecz. odbędzie się w sali Kasyna Zw. 
Zaw. Prac. Gazowni przy id. Ludnej 10 Wieczór 
Krajoznawczy, organizowany przez Koło Krajo­
znawcze Oddz. W arsz T. U. R.

Na program złożą się: przemówienie tow. radu* 
T. Szpota oskiego, odczyt tow. pos. K. Czapińskie­
go tp. t  „Tatry" oraz część koncertowa, w  której 
udział wezmą: ,p. Marja Strońska i szereg innych 
artystek i artystów, orkiestra i chór Zw. Zaw. Prac 
Gazowni, Sekcja Dram. Koła Młodzieży T. U. R. 
t.Powązki" ii t, d.

Zaproszenia otrzymywać można w Sekretaria­
cie T. U. R., Ali Jerozolimskie 6, codziennie od 
5 — 7 poipoł.

Z ycie  g o sp o d a r c z e .
Zmiana taryfy celnej.

Rozporządzeniem Ministrów Skarbu, 'Przemy­
słu’ i Handlu oraz Rolnictwa’ i Dóbr Państwowych 
na zasadzie ustawy z dn,, 21 *!i|pca 1924 r. w przed­
miocie uregulowania stosunków celnych Wprowa­
dzono zostały następujące zmiany taryfy celnej 
przy wywozie towarów: icło wy w oz owe* ustano­
wione w dn. 6 października 1924 r. na> jęczmień i 
owies podwyższa się do 15 zŁ od 100 kflg„, na 
wtszejlkta otręby oraz na’ paszę sztuczną uistanawia 
Się cło wywozowe w sunnie 1'5 zł. od 100 Ikljg.

Cło wywozowe od słoniny i szenaIcu, ulstano- 
wione w dn. 1(1 września’ 1924 r. Uchyla się.

Jęczmień, owies), otręby i pasza s.2  tire zna, na­
dane do przewozu koleją Wb drogą wodną, najpó­
źniej w przeddzień wejścia wi życie zmiany celnej 
'będą przy wywozie clone w ciagtu dni' 14-tu od 
'dnia, w którym rozporządzenie wejdzie w  życie 
'według stawek obecnie obowiązujących.

Notowania  giełdy w ar szaw sk ie j
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 I pól 
Frńnki francuskie za 100 — 26 68 
Funty angielskie za 1—24 88 
Floreny holend. za 100—207 80 
Kor. czesko—slow. za 100 — 15.43 
Franki szwajc. za 100—100.24 
Korony austrjac. za 100 000—73.11 
Liry włoskie za 100-21.19 
Frank belgijskie za 100—26 32

W ytw orne KINO

„JA R “
Karowa 18 obok hot. 

„Bristol" gm. teatru 
„Stańczyk”

P o cz . o  g. 6, 8  i 10
D z i ś  o s t a

•

Z e b r o
ai eż. Cecil I

! „ ŚWIATOWID “
Mamałiiwsta 111

Początek o godz. 4-ej 
itni dzień .

A d a m a
3. de MILLE‘fl.

K I N O

L U N A
H oża 3 8 .

1 2  A K

GOLGOTA UCZ
W roli głównej I w

K I N O

B A J K A
Ż e la z n a  61.

t ó w  i e

CIUEJ KOBIETY
pa n  M o z ż u c h i n .

CYRK WARSZAWSKI
Dziś i dni następnych

występy gościnne
Zygmunta Breitbarda

(t. zw. króla żelaza) 
oraz atrakcje programu marcowego.

Dr. JAN AŁAPIN f i l i
n o , w en er,, (Niemoc). Leczenie Roentgenem  

10—2; 5—7. Niezamożni (5 zł.) 8—10; 7—8.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Mcteorologicz.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie — <1°5 , najniższa —5°4 ; w Zakopanem 
tem peratura —7°, najwyżśża onegdaij 0°, najniższa 
—7°, pochmurno', pokrywa śnieżna 16 om.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Lekki mróz (w godzinach popołudnio­
wych odwu®) w  większej części kraju, zachmurze­
nie małe lub Umiarkowane na Pomorzu,’, na za­
chodzie i miejscami w środku kraju; zachmurzenie 
(dość duże, tnieijscami śnieg na południu i na 
wschodzie.

O Pożyczkę Amerykańską dla Miasta, Per­
traktacje w sprawie u zy sk an ia - przez miasto poży­
czki amerykańskiej trwają w da?tszym ciągu. O sta­
tn io  zażądano od miasta dodatkowych informacji 
i zaproponowano ewentualną zmianę opracowa­
nych przez magistrat ■ warunków koncesji na> budo­
wę rzeźni. Sprawa* la omawiana będzie w tym ty­
godniu przez specjalną .komisję wyłonioną iprzeź
m agistrat. (— )

Kolej j»«ćj ciemna w  Warązawic. Dyrekcja 
tramwajów. miejskich bada narazić sprawę wybu­
dowania w Warszawie ‘kolei podziemnej, zbiera- 
;ąe odpowiednie materjaly w tej sprawie. W zwią­
zku z tern wice-dyrektor tramwajów itni. Lenar­
towicz zbada podczas swego urlopu urządzenia 
techniczne i eksploatację Metropolitainw parys­
kiej. (—)

Robiojty pomiarowe. Z inicjatywy naczelnika 
wydziału budownictwa magistratu na. st. Warsza­
wy inż. Z. .Siemińskiego, magistrat projektuje do­
konanie robót pomiarowych całej Wielkiej W ar­
szawy. Uwzględnione ibędą prżytem wszystkie te ­
reny przyłączone do Warszawy po r, 1916. Oprócz 
tego będzie przeprowadzona ścisła niwelacja W ar­
szawy i uzupełnione punkty niwelacyjne uszko­
dzone tab skasowane podczas wojny. (—)

Rzżzszęrzenie ul. Chmielnej. Zaprojektowana
ostatnio szerokość ul. Chmielnej równa się szero­
kości prtzyjętój przy nowej regulacji u lit miasta. 
Następny po  wielkim domu przy zbiegu ulicy 
Chmielnej i uf. Nowy-Świat budynek .po parzystej 
stronie ulicy wzniesiony już został według nowej 
linji regulacyjnej. Zaszła więc potrzeba doprowa­
dzenia do należytej szerokości domu narożnego. 
Powstał tedy projekt urządzenia- podcieni tego 
domu. Sklepy byłyby odsunięte w tym domu do 
Lnja reguffacyjnej, zaś na ich miejsce urządzone 
przejścia pod arkadami. Górne piętra gmachu po­
zostałyby nienaruszone. (—)

Ktjoj wydaje poświpdpziema przy zatwierajafa 
małżeństw. Min. Spraw Wewm. przesłało podwła­
dnym urzędom wyjaśnienie, że do wysławienia 
poświadczeń stanu wolnego przy zawieraniu mał­
żeństw qpraVtii.one są  zgodnie z rozporządzeuia- 
ńti władz pofefldicfc nie organy policji państwowej 
le-cz władze adimilmisłtracyjne I-ej instancji.

O czystość chodników i jezdni. W obec przy­
mrozku i opadów śnieżnych komenda o-kręgoiwa 
p d . państw, wydała zarządzenie, by  dla uniknię­
cia poślizgnięć, zwłaszcza dzielnicowi dopilno­
wali starannego oczyszczania chodników I jezdni
1 posypywania ich piaskiem Tub popiołem. '

Przyjazd jugosłowiańskiego chóru Obilić. — 
Wczoraj do Warszawy przyjechali uczestnicy wy­
cieczki jugosłowiańskiego chóru Obilić, Wyciecz­
ka przybyła w dwuch partjach pociągiem lwow­
skim i wołyńskim w liczbie około 120 osób. Na 
dworcu obecni byli p. minister pełnomocny Ju- 
gosławji Ycwrem Simicz w towarzystwie członków 
poselstwa, przedstawiciele Min. Oświecenia Pu­
blicznego, Komisarjatu Rządu.

Orkiestra reprezentacyjna odegrała jugosło­
wiański hymn narodowy, poczem prof, uniwersy­
te tu  Porzeziński wygłosił przemówienie powital­
ne. W imieniu młodzieży akademickiej przemówił 
p. Witold Czerwiński. Kierownik wycieczki, w 
odpowiedzi, podziękował za serdeczne przyjęcie

Goście udali się z dworca do specjalnie przy­
gotowanych dla nich pomieszczeń. O godz. 12 od­
była się w gmachu uniwersytetu uroczysta akade- 
mja na cześć gości.

ZEBRANIA I ODCZYTY:
Stajiarfem Tcfcv. Zwolenników Szkoły Pracy 

Samorozwojowej odbędzie się we wtorek dnia l7 
b m. o godz. 7 wiecz. w  sali Muzeum* Petdag. J e ­
zuicka 4 odczyt prof. Wuttego na temat „Metody­
ka nauczania geografjaf*.

Środa Literacka. W środę odbędzie się w Klu­
bie Artystycznym (Hotel Polonia) wieczór autor­
ski. Marji' Dąbrowskiej. Początek o. godz. 8-eJ w.

Zebranie ogólne Zw. Zaw. Literatów Polskich.
Dnia 18 b, m , o godz. 8 wiecz. w sali Związku od­
będzie się doroczne walne zebranie Związku.
WYPADKI:

Ojciec-zabójcą. W domu Nr. 33 przy ul. Tam­
ka 26-letni Stanisław Iwanowski, piaskarz, będąc 
pijany zadusił syna swego 3 i pół letniego Stani- 
isłaiwa. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć. Zbro­
dniarz usiłował udusić i drugie dziecko,, lecz są­
siadzi to udaremnili.

Wybuch benzyny i poparzenie. Zamieszkały
na facjatce V  piętra przy ul. Franciszkańskiej Nr.
2 Moryc PiTc, zajmujący się naprawą płaszczy gu­
mowych, w czasie przelewania benzyny z bańki 
do pudełka blaszanego spowodował wyfbudh 5- po ­
żar z powodu zbyt bliskiego trzymania przy ben­
zynie lampki naftowej. P ik , nie tracąc przyto­
mności, sam zaczął gasić płomienie kolldrą, pr,zy- 
czctn wlszczął alarm. Nadbiegły posterunkowy II 
komiśartjatiu Gąsiorowfeki Stanisław ugasił pożar 
w zarodku. Na alarm przybyły aż trzy oddziały 
straży, lecz wkrótce zawróciły do koszar. P ik  w 
cjzaisie gaszenia pożaru poparzył sobie lewą stopę.

Zaczadzenie. Przy ul. Hank ego Nr. 6 na Żo­
liborzu w mieszkaniu kapitana, Jerzego Radom­
skiego, wskutek wadłOwie urządzonego pieca wy­
dzielał się czad, którym zatruti się właściciel mie­
szkania!, ordynans jego szeregowiec, Stanisław 
Januszewski oraz Leon 'KnobeSsdor!, rolnik ze wsi 
Miehałówika. Leka'rz Pogotowia, po udzieleniu po­
mocy, zatrutych pozostawił na miejscu.

Ucje czka ze schroniska. Z Pogotowia Opie­
kuńczego dła dzieci przy uf. Targowej Nr. 66 
zbiegł w  ubraniu zakładowem 15-letni Mieczysław 
Słankowisiki, wyichowaniec.

Zagadi^nvy zgon dziecka. Stanisławie Kńfett- 
dowej, w1 czasie jazdy tramwajem zmarło dziecko 
jej 4-’miesięczne płci żeńskiej. Zwłoki zabrano do 
prosektorjum celem ustalenia przyczyny śmierci.

Systematyczna kradzież. Z fabryki mechani­
cznego óburwia Stanisława Rajcherta przy ul. Le- 
.sz.no skradziono w systematyczny sposób jedwab, 
nici, bawełnę i t. p. na sutmę 500 zł. 0  kradzież 
poszkodowany oskarżył robotnice: Genowefę Ku- 
bialc, Stanisławę Kwiatkowską i Marję Szafero- 
wińaką.

Wypadki w lutym, W ulbieglym miefsiącu po­
zbawiło się życia; 29 osób (17 mężczyzn i 12 ko­
biet). Najwięcej bo  9 osób .popełniło samobójstwa 
za pomocą broni pałnej. Tramlwaje przejechały 2 
osoby, pod kolami samochodów poniosło śmierć 
również 2 osoby. iPrży 'pracy poniosła śmierć 1 ko­
bieta. Zabójstw i morderstw było 6. Straż ognio­
wa była wzywana do 67 noiaców, w tej ltczhie 
było 4 fałszywe alarmy.
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Z sądów.
Z róejiarządków w Zakładzie św. ZofjŁ

Przy magistracie m. st. Warszawy istnieje 
Biuro dochodzeń dyscyplinarnych, które prowadzi 
dochodzenia w sprawcie nadużyć i wyklroczeń pra- 
bowimków mieislkidh, a następnie oddaje winnych 
pod sąd Kotrrasfii dyscyplinarne j.

Ońegdaj rozpatrytwaia Komisja dyscyplinarna 
pod przewodnjc'.wem proikiuratora Sądu Najwyż­
szego p, Frań. Kens ?.t a jn-Siec zk o wski eg o sprawę 
Janiny Domlżallskiej st. akuszerki z zakładu śtw. 
Zofiji przy ul. Żelaznej.

Aikt osikainżenia zarzucał Domiżaiskiej cały 
szereg nadużyć j wykroczeń jak: brutalne obcho­
dzenie się z uczenicami (Kursów akuszcryjnych) 
i choremii i zniesławianie naczelnego lekarza d-ra 
Zabor owski ego; wymuszanie datków od chorych; 
pozibawfenie życia nowionodkdw przez niedbałe, 
lekikomyśOne pełnienie siwych obowiązków'.

Po  zbadaniu dwudziestu z górą świadkowi w 
tom kióklu łakakzy okazało się, iż sprawa cała jesit 
właściwie aktem walki naczelnego lekarza ze st. 
akuszerką, że lekarz naczelny dr. Z. nie jest sam 
wolny od w idu  zarzutów, te  oskarżenie jest nie­
uzasadnione, że pewne niedomagania są wyni­
kiem wadtrwej organizacji zakładu; co obciąża na- 
tzelnego lekarza,, te  wreszcie st, akuszerka jest 
przeciążona nadzwyczaj pracą.

Na zasadzie tych danych obrońca adwokat 
Jarosz żądał uniewinnienia, wykazmjąc bezpodsta­
wność oskarżenia. Należy zaznaczyć, i i  oskarży­
cieli żądał usunięcia st. akuszerki (i pierwotnie w 
akcie oskarżenia przekazania sprawy prokurartoro- 
rowi) ze służby miejskiej. Po dłuższej naradzie 
Komisja ogłosiła uchwałę Uniewinniającą st. aku­
szerkę Domżallską od wszystkich zarzutów; nato­
miast uznała ją winną żbyt ostfrego ^traktowania 
chorych, przyczem Komisja uznała* że wywołane 
to było przeciążeniem podsądnej. Za to  wykro­
czenie udzieliła jej nagany.

Sprawa ta, która skończyła się o godz. 2 w 
cocy rzuciła wiele Światła na stosunki panujące 
w zakładizie. Należy spodziewać się, iż magistrat 
zajmie się uporządkowaniem panujących tam sto­
sunków.

Z adwefartury.

Długoletni przedstawiciel urzędlu pdbScznego 
podprokurator p. Kazrłmierz ReCtinger, opuścił siwe 
stanowisko, przechodząc do adwokatury warsza­
wskiej.

NA RATY! Na n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h . Z a l ic z k a  w e*  
d łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn ic z e j  k lij e n ta .  S p ła ty  

d łu g o te r m in o w e .

P. f.

W ykwintne OKrytia damskie, M i n y  I o&fary miskie
nabyć m ożna n a jtan ie j tylko w  P ie r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

99C3kryćpol“  te l .  257-03', w b r a m ie  11 p ię t ro .  W l. H.

N A  R A T Y na o miesięcy
okrycia, kostjumy damskie

podłuq  najnowszych m o d e l i  P a r y s k i c h  i W ie d e ń s k ic h  oraz
U B I O R Y  M Ę S K I E  poleca f. „GQLDHAFT“

N o w o lip ie  H: 3 0  m . 8 ,  t e l .  165*93, 11 piętro, front.

P i o i a m  l i n i e l i  r a f lo lo n i te n j t t i
Na wtorek 17 b. m.

Warsłrawa (385 m.)- Godz. 18.00—18.45—kon­
cert orkiestry broadcastingowtej; śpiew, solowy.
Komunikat P- A. T.

Paryż — Wieża Eiffel (2600 tn.) Godz. 18.00— 
19.00—koncert.

Paryż—EcoJe Superieure (458 m.). Godz. 20,00 
—koncert konserwatorium.

Belgrad flóSO m,). Godz. 18.30—19.30 — pro- 
dńJccje muzyczno-wokalne.

Wiedeń (530 m.) Godz. 11.00—12Ó0 — muzy- 
ka poranna; godz, 16.10—18.00 — koncert popo­
łudniowy; godz; 20,00 — akademja muzyczna: 
śpiewy solowe i muzyka.

Wipoclaiw (418 m.). Godz 12.05—12.55 — kon­
cert; godz. 17.00—18.00 — muzyka 'kameralna.

Królewiec (463 en.). Godz. 17 15—18.00—kon­
cert orkiestry broadeaisltingowej; godz. 20.00 — 
21.00 — muzyka kameralna; godz. 21.15—22.15 — 
muzyka do tańca.

Chelmsford (1600 m.). Godz. 20-00—22.30 — 
koncert; godz. 22.30—23.00 — mtjzyka do tańca.

Zurych (515 m.). Godz. 20.,1S — sceny operet­
kowe.

Beylin (505 m.). Godz. 16.30—18.00 — koncert 
orkiestry broadcasInrjgowej; godz. 20.30 —  koncert 
utwory muzyczne Mozarta, Chopina;, Szuberta i im.

Teatr i muzyka
Z PAŃSTW OWEJ SZKOŁY DRAMATYCZNEJ.

Uczenice i uczniowie tej szkoły zapragnęli 
spróbować swych sił wystawiając tub. niedzieli w 
lokato szkolnym „Gołębie serce" J. Gaffisworihy'e- 
go. Zadanie mieli niełatwe. Niepostrzeżenie zu­
pełnie można było w wykonaniu przekroczyć gra­
nicę właściwego postaciom stztuiki umiaru i w  ten 
sposób nadać jej inne zupełnie nie zaś właściwe 
obilicze sceniczne. Tego uniknięto, a nawet można 
było stwierdzić pewne zatarcie konturów całości. 
W jednym tylko wypadku — rola Thomasa Hox- 
toaa — gra jący wpadł w szarżę. Na ogół jednak 
spostrzegało się w ujjędu i przeprowadzeniu przez 
scenę typów i charakterów  rozumną konsekwen­
cję-

Dykcja, gestykulacja, mimika — te  cechy wi­
dzi się na dobrej drodze, bo zdradzające opano­
wanie przez najjmłodszych aktorów swej własnej 
osoby.

Wybitnego talentu jednak nie sprezentowano 
przybyłym, chyba że, był — lecz nie zdradził się.

Z KONSERW ATORJUM .

Pofranek uczniowski.

Rówm.ocześaie z koncertem  znanej) pieśniarki 
p. Argasińslkiej w FśJha/rmonji, odbył się w> Kon-

serlwa'torjum jeden z ostatnich w bieżącym roku 
szkolnym poranków uczniowskich.

Klasy profesorów: Melcera, Siatkowskiego-.
E. Kochańskiego i W. Kochański ego były repre­
zentowane przez uczniów;: Ośmołowskiego, Lach- 
sa, Gimsburga i Gornowskiego.

Ele kto winy i w semsie pedagogicznym niezmSe- 
irnie pożyteczny Koncertistuck {-'moll W ebera ode­
grał starannie i muzykalnie p. O-smoło-wiski. Nale- 
ży się spodziewać że odt-wórca ,,Koneertstiick 
nieraz jeszcze przedstawi Ha-sę dyr. Melcera z 
jaknaijileipszej strony.

Trochę hałaśliwie wykonany poemat syińfoni- 
czny „Farrys" zdradził większe aspiracje kompozy­
torskie p. Lachisa (z klaisy kompozycji prof. S tat- 
kowtókiego) i choć dawały się odczuć wyraźne 
wpływy^Czajkowskiego, a cza's'em Wagnera, utlwór 
posiada; indywidualny młodzieńczy rozmach i us­
posabia sympa.tycznie dla autora.

Znaną, trochę w słowiańskim stylu utrzymaną 
balladę i polonez VaeUxtcmps'a- odegrał czysto-, 
ale dosyć bezbarwnie p. Go-rnowski- z Masy prof. 
W. K och ańs!ki eig o ,

Więcej tonu i temperamentu włożył p , Gins- 
biurg w wykonanie warjjacji „Rococo" Czajkow­
skiego. Może brakow ało tematowi prostoty, nao- 
gół jednak zarówno muzyczna jak i techniczna 
strona produkcji przewyższała poziom przeciętnej 
gry ucznia.

O rkiestra uczniowska, która czyni widoczne 
postępy -pod kierunkiem-dyr. Melteera i prof. Zin- 
gera, poprzedziła produkcje solowe uwerturą z 
Mendtefesoho® „Snu nocy łetnieSj". Instrumenty 
dęte są naogół Słabą stroną tej orkiestry; tym ra­
zem jednak nie przeszkadzały smyczkom wysu­
nąć się na plan pierwszy, przez co całość zyskała, 
pozostawiając wrażenie dobrze zgranego zespołu.

H. D.

Teatr Wielki. Dziś abonamentowe przedsta­
wienie „Godzina Hiszpańska", „Jezioro łabędzie" 
i „Szopemrama". Jutro ..Zygfryd".

Teatr Narodowy. Codziennie „Uciekła mi prze­
pióreczka".

Teatr Letni. Do piąitlku włącznie „Znaleziono 
nagą kobietę". W  sobotę wchodzi na repertuar 
„Wygnany Eros", groteska Konezyńskiego.

Teatr im. Bogusławskiego; Dziś „Kniaź Pa- 
tiomkin". i

Teatr Polski. Dziś we czwartek i  pią­
tek ostatnie trzy przedstawienia „Romansu kry­
minalnego" Jutro, staraniem komitetu przyjęcia 
wycieczki profesorów i studentów jug0isł ° wiaI^' 
ski-oh do Polski „Święta Joanna". W sobotę pre­
miera komedii Stefana Krzywoszewskiego, p. i- 
„Djaibeł i Karciztmartka".

Teatr Mały. Dziś i we czwartek „Świt, dzień 
i n o c '. Jutro ,iPan swego serca". W piątek pre­
miera nowej komediji Wacława Grabińskiego, p. t. 
„Niewinna Grzesznica".

Teatr Nowości. Codziennie „Madame Pompa­
dour"

Teatr im. Fredry. Codziennie sztuka W itkie­
wicza „Jan Maciej Karol WścdekSica".

Teatr Praski. Codziennie „Soherfok Holtnes" 
(■przygody agenta śledczego).

W przygotowaniu- .Nieznany żołnierz" sztuka 
Bronisława Bakala.

Szkarłatna Maska. Codziennie doskonały no­
wy program.

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
program ,Hal>o Ciotka".

Teatr Sztuki Taneczńej. Dziś program VIII.
Koncert Wacława Kochańskiego. We środę,

18 b. m. o godz. 8.15 w  sali Konserwatorium od­
będzie się recital Wacława Kochańskiego.

W  programie dwa koncerty -Narditniego i Bru-
cha.

O.-and-GuigupI w  Warszawie. W  najbliższych 
dniach iprzyjjeżdża do Warsizawy na kilka gościn­
nych występów tnupa artystów słynnego -paryskie­
go teatnu Grand-GUśgnol.

Trupa ta odbyw-a obecnie tournee artystyczne 
po Europie. Ostatnio z wietkilm powodzeniem 
grała w Budapeszcie, skąd przyjeżdża do W arsza­
wy.

Z Pobk. Czerwonego Krzyża. Staraniem Za­
rządu Gł. P. C. K. odbędzie się we wtorek dn. 17 
marca r. b. o godz. 8 wieer. w sali Ftlharmonji 
koncert Józefa Śliwińskiego dochód z którego 
.przeznaczony jesit na budowę s c h r o n i s k a  Sióstr.

Bilety naby-wać można w Filharmonii w g0dz, 
od 10 do 2 popoł. i od 5 do 7 wiecz.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
ŚWIATOWID. — JAR — Żebro Adama .

Źle jest z kobietą, ale bez kobiety jeszcze go­
rzej. Oto pdęjlćne motto tego fil®11.

ccci-t de Milie, twórca niezrównanych 10-
ciorga przykazań, spłodiził ten  fi2® w jakimś nie­
pomyślnym momencie, bo jest 'to stanow-ęzo ,,dzte- 
ciko nieudane". To co przykuwa we wszystkich 
jego dziełach—niezrównana, s-ubtelha reżyseria, po­
mysłowość pełna .prostoty, a mimo to hieżwykle 
finezyjna wszystko to  właśnie tutaj zawiodło,

Film jest przeciętny, może zająć, może za b a ­
w ić , ale nie pozostawi najm niejis-zego śOadu w pa- 

'mięci widiza (chyba że kom ulś nerwdweiuu. przy­
śnią się apokaliptyczne zwi erzęta z  mu ze m u mu- 
■m-jorwatego profesora). S z tu c z n o ś ć  razi zawrze, a 
■jutż tej -sztuczności nie pożałowano. Jakiś niesa- 
moiwfty krói „Meratniji" (ulubiona widać natzw-a- dzśś 
’w kino-sferach dia imagmowanego •krfiłes.twa1) 
■nwidząca się żona z a ję te g o  interesami męża filn-ter- 
na córeczka zakochana w nudnym “lżonym; oto 
towarzystwo dość nieciekawe i banalne.

Jedyna atrakcja obłrazts, to gra znanego ma ,t  
„Tygodnia miłości" i „Wyspy zatopionych okrę­
tów" Miltona Srefea, którego męska uroda może 
zachwycić naw et tak zblazowany gust jak codzjea.  
nie bywającą! w  kino receozenrtlkr filmowej.

Ik*.

KINO.TEATR
VAH8AVIA"

N o w y  Ś w ia t  19 t e l .  2 2 6 * 2 0 .
Pocz. o g. 6-ej — do g. 6.45 c e n y  zniżone>
99 I

Potężne arcydzieło francuskiej sztuki kinematograficznej w 8 akt.
= TRAGEDJA w  LOURDES =

WE KRWI TKWI NASZE ZDROWIE
Ustrój ludzki można porównać do maszyny. O He maszyna 
prawidłowo nie będzie oczyszczoną od wszel lego namułu. 
jak również ciągle naoliwianą, to wówczas występują w niej' 
zgrzyty. Namułem w tym wypadku se nieprzerobione produk­
ty przemiany materji, które powinny być wydalane przez jelita

i mocz.

E l  KRW I
mogą uskutecznić tylko takie nletrujące środki, które pobu­
dzają przemianą materji w przyjemnej i całkowicie nieszko­
dliwej postaci, wzmacniają obieg krwi i w ten sposób zba­
wiennie wpływają na ustrój, zapobiegając i usuwając zależne 
od złego stanu krwi objawy, jako to: zaparcie sb Ica. mdłości, 
uderzenia krwi do głowy, krwawnice (hemoroidy) podagra, 
swędzenie, wykwity skórne, otyłość, zdenerwowanie. Dają 

każdemu możność przekonania sią o tern

Proszą zażądać mojej najnowszej broszury

l O Ś i  LUDZKA.
Proszą natychmiast napisać podług następującego adresu:

ERNST PAST, O S ,  B e rlin , 5 . 0 .  M ic h jlK irc lfn la tz  13.
Oddział 221.

Ł ó d *  -Ł ó d ź

NIE KUPUJCIE MEBLI
z a n im  o d w i e d z ic i e  m a g a z y n  m ój

zaopatrzony w w i e l k i  w y b ó r *
M E B L I—komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych. 

B  s z c z e g ó l n i e  przedmioty pojedyncze: 
s z a f y ,  ł ó ż k a i  o to m a n y ,  lu s t r a  i t. d.

K rzesła w iedeńskie po w yjątkow o niskich cenach.
C eny  konkurency jne  — Ce n y  konkurency jne

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy
Daje również na w y p ła t ę  r a t a m i  m i e s i e c z n e m i
J .  N A S I E L S K I  8

Ł ó d i  Łódź

Poszukuję
lin z

na Powiślu.
Warunki do umowy

Oferty pod

Na raty
Wykwintne ubiory mąskle, damskie po cenach przystępnych

C h ło d n a  2 0  m . 23.

©  K L A W IO L
'  niszczy OBCIM i BRPDJWKI bezpowrotnie

w y r ó b .  L ab. C bem . F a r m .  A p. K o w a ls k i

D o k to rzy  m ad .

Feliks i Z ola Rostkowssy
chor. skórne, weneryczne, nie­
moc płciowa, kosmet włosów, 
Chłodna 26, tel. 99-29, przyjm. 
9—ii i 1—8. Panie 10—11, 2 - 5  
i 6 - 7  w. ____

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y c z ą c y m  r a ta m i,

SOLNA 18 m .  4.

Zegarki,
obrączki z ło te

oraz wszelką biżuterją daje

Ija  R a ty
C en y  Gotówkowe

z°!‘" '1 &“‘wiTM IłltH 36, 
Dr. BRAMS
s k ó r n e  i p łc io w e  od 9 —2 i 4 - 8

ac 1 o t-i n-w: ■aa

ł l P o k ó j

składać d o  adm inistracji 
„R obotnika".

I OBŁoszemw m t u . I
J) Zegarów
peracje  tanio, dobrze zegarmistrz 

G u tm acher  Smocza 21

eufony, parlofony, 
,, płyty najnowszych 

n a  g r a  A  wszelkie instrum enty 
muzyczne. Sprzedaż  ratami. J .  
Kamieniecki,  Marszałkowska 81B 
(róg Hożej) i Nowy Świat 58, 
(róg Ordyrackiej) .
UinVNV do szycia znane gwa 
WlfliLlllJ rantowane .Kasprzyc­
kiego" hurtowo—-detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas­
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, teł. 101-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin 
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu
bezołatnie K o n k u r e n c y jn e  maszy­
ny 85 zł. oddzialv: Częstochową, 
Aleja 43 Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin Szpitalna 17. Foksal 11.
lottom młody, energiczny, po- 
JCutCill siadam dar w y m o w y, 
który z Sz. Panów mógłby zaofia­
rować ml coś stosownego celem 
umożliwienia egzystencji, proszo­
ny jest o przestanie wiadomości 
Warszawa, Nowolipie Nr. 45. M. 
Andrzejewski.

Pracownia wielkim wyborze: ko­
szule męskie dzienne, oraz wszel- 
ką damską, męską bielizną, ro. 
bota wykwintna, ceny nizkie, wą. 
runki dogodne. Żabia 9 m. 33.
Trnrintl najtaniej sprzedaje A. 
IlUtiny Attuskl. Dzika 40. te |. 
712-53.________________________

7łf1TVrU garnlturkl uczniów- 
ŁJ ŁŁUIi LIi skle 45 męskie gar­
nitury, palta wiosenne mąsk|e
angielskie 50, letnie mąskle ąg 
nieprzemakalne 30, damskie let- 
nie angielskie palta 45, olbrzymy 
wybór fyykwintnej garderoby męs­
kiej. damskiej, uczniowskiej, sp0|. 
towej, burki podróżne, kurtki 
cieple Kościuszkowskie. Taniol 
wyprzedaż do 20 Marca tylko go­
tówką. Warszawska S p ó ł k ą

C hrześcijańska WHIM 57 2
Telefon j / j j - j )^

7nhu sztuczne bez podniebienia, 
‘•yUJ korony złote, leczenie, 
plombowanie, usuwanie bezbo­
lesne. Robotnikom znaczne ustęp, 
stwa. Lekarz d-ta Gelbfisz, Grzy. 
bowska 36. Niedziela 4—6.
7 an a | ł  P i e r w s z e j  Spółdzielni 
ŁHlUjII Mieszkaniowej Lokatorów 
I Sublok. m st. Warszawy niniej­
szym zawiadamia członków, iż dn. 
22 marca o godz. 11 r. w lokalu 
Spółdzielni przy ul. Leszno Nr. 53 
odbędzie się roczne ogólne ze­
branie członków Spółdzielni. Po­
rządek dzienny sprawozdanie za­
rządu; zatwierdzenie bilansu; spra­
wa regulaminu; sprawa budowy 
domu: uzupełniające wybory do 
władz Spółdzielni: wolne wnloskł. 
Obecność wszystkich członków 
konieczna._______________

Robotnicy popierajcie 
swoje p ism o  codzienne

Redaktor naczelny dr. Feliks PERL, Redaktor odoorwiedzialny: Jan  M. BORSKI. Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. O dbito  w  d ru k arn i „R obo tn ika", W areck a  7.


